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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. szkodą, wymyśliła więc fortel niby konsty- |lą się puryfikować; zamiast szukać sprzy- 
tucyjny na powiększenie swego stronnictwa mierzeńców w przeciwnym obozie, wszel- > Se ene 

Prenumerata na Dziennik „CZAS“ od OE i > iiaia me ia Dok s kich dokładają Pa SA y E ksi hio prowadzanym systemie, winien być w piśmie wa- 
16e0 Lipca do końca kwartału, to jest do| m; s pop 8 oe "U RAYA ry szem wytknięty. Popiera on zwycięzko wasze 
30 W ) A r r 6" ie 4:b. 20 wiążania Izby. przyjaciół; jedna i druga strona posuwa |twjerdzenie, które przykładami z ukazów czerpa- 
rześnia wynosi w Krakowi . mł Konstytucya belgijska oznacza jednego |rzeczy tak daleko, że uderza nietylko w |nemi udowadnialiście, że włościanie są dzisiaj kla- 

c.; — z przesyłką pocztową w Państwie | deputowanego na 40,000 mieszkańców. Li. |ludzi, ale w interesa, nietylko drażni i obra- |są uprzywilejowaną. aden rząd i nigdzie przywi- 


Zdawało mi się, że tak rażący fakt nierówności w o- 


zawiązała się pewna organizacya polityczna, która 
bec prawa, a tak charakterystyczny w obecnie prze- 


zostawała w stosunkach z Rządem Narodowym w 
Warszawie, i miała za cel wszelkiemi moralnemi 
i materyalnemi siłami popierać powstanie w Kró- 
lestwie. Ponieważ zaś głównem zadaniem powsta- 
nia tego było odbudowanie Polski w granicach 
1772 r., po osiągnięciu tego celu przeciw Rosyi 


austryackiem złr. 5. ; h i : - (leju do tego stopnia nie posunął. Jak się to zga- powstanie zwróciłoby się przeciw Prusom, z czego 
pkn ap oop PRS p po Pw zd czarn AA wi o Terp pesen dis z owemi zasadami równości prekonizowanemi | wypada, że popieranie dążności Rządu Narodo- 
ZENON |ku do ladności. Nic g-uszniejlzego, p re Som parlamencie belgij- | przez Komisye, pojąć trudno. Ale, bo któż zrozu” | wego w Królestwie przez Polaków pruskich miało 


skim. Zobaczymy, jak w tćj mierze roz- |mje, dokąd chce dojść Rosya z systematem, jaki 
strzygną wybory. Zasada wszechwładztwa |wprowadza na podstawie zupełnej samowoli? Mó 
ludowego przenosząc prawo do liczby, od- |wię Rosya, bo cóż na to powiecie, że mógłbym 
dała je sile. Ależ trzeba, aby owa siła le- zacytować nazwiska dostojników rosyjskich, wy- 


; > a soko w „czynie“ stojących, którym za rzeczaj 
żała w większości, skoro mniejszość ulegać | gzig prawa wyda póz «dobrach 4i Uran 
jéj musi. nie posiadanych, na podstawie, że fabryki te sto- 
ją na gruntach quondam chłopskich ? Jakiż stąd 
chaos w końcu wyrodzić się musi! 

Ukazy czyli pozót pan nic tu nie pomoże. 
Cóż z tego, że ustawa sankcyonuje arbitralność, 
zawsze z tego wypadnie tylko samowola. Mania 
ustawodawcza, najniebezpieczniejsza ze wszystkich 
manij, opanowała Rosyę. Ustawy są to lekarstwa, 
których jak najmniej używać należy. Mądry pra- 
wodawca woli nieraz cierpieć to lab owo, niż 
przymnażać ustaw. Niemito niby zamierzają refor- 
matorowie rosyjscy ukracać nadużycia, niepomni, 
że największem nadużyciem jest zmieniać wszy- 
stko samowolnie, i że tak powiem, do góry noga- 
mi przewracać. Przypomniećby Rosyi zaprawdę mo- 
żna że lepiej żyć z nadużyciem, jak umrzeć na refor- 
mę; Rosya bowiem zdaje się nie wiedzieć, że 
samowola może usunąć przeszkody, ale od trudno- 
Ści nie uchroni; że może chwilowo dać władzy si- 
łę, ale nigdy nie sprowadzi zaufania, żo nakoniec, 
nigdy nie ustali jakiegokolwiek porządku. Samo- 
wola pochlebia sobie, że przywileje wyjątkowo 
przez nią udzielane, będą zawsze w jej ręku bro- 
nią przeciw tym, których za nieprzyjaciół swoich 
uważa. Wielkie w tem złudzenie! Bo spółeczność 
zawsze w końcn domagać się będzie panowania 
prawa, i ostatecznie uzna ty ko sprawiedliwość i 
słuszność. 


tak mówi konstytucya. Gdy atoli wtedy licz- 
Kraków 15 lipca. ba deputowanych z dnia na dzień żmieniać- 
Nie należymy do tych, co moralność i by się mogła, osobna ustawa spis konsty- 
sprawiedliwość wykluczają z polityki. Ma- tucyjny ludności co lat dziesięć naznacza. 
ksymę: że moralność nic nie ma do czy- Owóż jeden z członków lewej strony Izby 
nienia z polityką, że sprawiedliwość po- postawił propozycyę, aby ustawę tę zmienić, 
godzić się z nią nie da, uważamy za prze- albowiem ludność w Belgii powiększyła się 
sąd, a ubolewamy, że tak mocno w Euro- tak dalece, że krzywdą jest dla tylu tysięcy 
pie zakorzeniony, bo jemu po większej czę- mieszkańców być jeszcze przez lat kilka bez 
ści przypisujemy ów stan niepewności, nie- reprezentacji. Chociaż zatem nienadeszła 
ukontentowania i ciągłych wstrząśnień, w ja- |POra spisów, za wnioskiem preopinanta Izba 
kim pogrążeni jesteśmy. Sprawiedliwość jest miała postanowić, aby miasta w ludność 
to prawo słabszego; zastósowana do poli- wzrosłe wybrały większą liczbę deputowa- 
tyki zastępuje ona przepis chrześciański : nie nych i do Izby ich zesłały. 
czyń tego drugiemu, czego byś nie chciał, | W tem właśnie leżała arbitralność pod 
aby tobie czyniono. Z przesądem, że spra- |POZOrem konstytucyjnym, bo w istocie le- 
wiedliwość w polityce jest utopią, nie może wica chciała ustawę zasadniczą zgwałcić 
być rzeczywistego uszanowania dla prawa. samowolną uchwałą. Stronnictwo to opiera 
Nie ma go też teraz w uczuciu ludów pra- się na miastach, gdzie właśnie największy 
wie nigdzie, a nawet w Anglii zaciera się przybytek ludności, bo jak wiadomo, lu- 
w miarę, jak polityka angielska coraz bar- | dność stógonkowo nierównie bardziej w mia- 
dziej zdaje się rzeczonemu przesądowi hoł- stach niż na wsiach się pomnaża. Tym spo- 
dować. Nigdy też może, jak w dzisiejszych |sobem bez rozwiązania Izby gabinet przy- 
czasach, nie było trudniej dopatrzeć się chodził do większości. Szło więc tylko o 
ścisłego panowania prawa. Wszędzie bez poddanie propozycyi pod „dyskusyę i prze- 
mała spotykamy samowolę, a wierni na-| prowadzenie jej większością jednego głosu 
szej zasadzie, występujemy przeciw arbitral- Ale Czy wolno się spytać: ażali takowa 
ności, czy ona jdzie z góry czy z dołu, manipulacya zgadza się z duchem konsty- 
czy w absolutnych, czy w konstytucyjnych |tucyjnym, chociaż może literalnie go nie 
ukazuje się formach. gwałci? Nie jestże to obejść reprezentacyjną 
W te ostatnie formy przybrana arbitral- |formę rządu? Jeżeli większość ma rządzić, 
ność leżała na dnie sporu, który się roz- trzeba aby nią była. Większością jednego 
wiązaniem Izb ukończyć ma w Belgii. głosu mogą zapewnie nieraz „zapadać u- 
W Izbie deputowanych dwa stronnictwa chwały bez pokrzywdzenia mniejszości, ale 
stanęły przeciw sobie tak równe liczbą, że|Czyż godzi się używać takiej większości 
w głosowaniu ministerynm jeden tylko głos przypadkowej do zmiany zasad fundamen- 
większości otrzymało. Nie używamy nazw, talnych? Jest to zamach stanu konstytucyjny 
jakiemi dzienniki belgijskie oznaczają te|drogą samowolnej ustawy. 
stronnictwa, uważamy bowiem nazwy te za Wszakże stronnictwo opozycyjne nie mia- 
niestósowne. Oba stronnictwa w Belgii są|jło innego sposobu bronienia się, jak prze- 
złożone z katolików, oba są liberalne i na| szkodzić zebraniu się Izby, to jest niedo- 
konstytucyi się opierają. Różnią się tylko |puścić kompletu. Jedno posiedzenie byłoby 
w tłómaczeniu jej i w zastósowaniu do dało lewicy wygraną. Po kilku próbach 
niektórych gałęzi administracyi. Jedno, zaj- atoli gabinet uznał, że nic mu nie pozosta- 
mujące lewą stronę Izby, jest przy władzy, |je do czynienia, jak rozwiązać Izbę i nowe 
zatem wspiera ministeryum. Drugie po pra- powołać wybory, co też ma nastąpić. 
wej stronie Izby, jest antiministeryalne czyli| Gdyby nie to, że uchwała zamierzona 
opozycyjne i chce przyjść do władzy. Jedno | przez stronnictwa ministeryalne była prostą 
i drugie utrzymuje, że ma większość kraju |arbitralnością, że aby ją wykonać ucieka- 
za sobą, czego jednak że składu Izby czyli|no się do wybiegu tak niskiego jak do korzy- | +) Dokument nadesłany, ćwiartka drukowana, brzmi 
z wypadku głosowania wywnioskować tru-|stania z większości jednego głosu, że wre- | dosłownie: „Awizacya ( jako tytuł). Na pokrycie wy- 
dno było. szcie oświadczono jak najwyrażnićj, iż trze- | „datków, jakie poniesione zostały za upadłe i wybite 
Nie pozostawało nic gabinetowi jak ustą- ba użyć wszelkich sposobów, aby tylko „bydło, w celu uśmierzenia zarazy księgosuszem zwa- 
pić lub rozwiązać Izbę. Król Leopold ze|przeciwników do władzy niedopuścić; gdy- |n% mt, mia mare i PE E Priim 
wszystkich konstytucyjnych monarchów sta-|by nie te wszystkie okoliczności, środek do peatas goten eange rA a Dorea 
łego lądu Europy najściślej przestrzegający | obrony użyty nie dałby się usprawiedliwić. „Rady Administracyjnej z dnia 8 (20) maja r. b. no- 
formy parlamentarnej, chce aby gabinet miał|Jest to ostateczność, którćój w Życiu kon- | „wa jeszcze składka, w stosunku po kopiejek 30 od 
zawsze rzeczywistą większość w Izbie; żą- |stytucyjnem unikać wypada. Lecz o ile nam „Sztuki tegoż bydła. PRI składki ma być do- 
dał przeto od ministrów albo podania się |się zdaje, stronnictwa belgijskie popełniają „pełniony na zassdzie spisów poprzednio sporządzo- 
do dymisyi albo odwołania się do nowych 


h ; „nych.— Według tego za ubezpieczenie bydła we wsi 
| d 7 błąd dość zresztą zwyczajny u stronnictw su wpisane teka wsi) składka dania pean 
wyborów. Nie była tego zdania lewica, isan 
obawiając się, aby wybory nie wypadły z jej|w liczbę i wzmacniać się tem samem, wo- | „fra) od Bydła Officyalistów (i 


niewątpliwą cechę zbrodni stanu, ponieważ osta- 
teczne zmierzało do uszczuplenia integralności tery- 
toryum państwa pruskiego. 

Oto w krótkich słowach nagi szkielet dedukcyj 
aktu oskarżenia, opartego — ponieważ znalezione 
notatki dawały zbyt ciasną podstawę — na ob- 
szernym gruncie historycznym, przedstawiającym 
skreślony stósownie do celu obraz wszystkich niemal 
usiłowań Polaków ku odzyskaniu niepodległego 
bytu, począwszy od rozbioru kraju aż do obe- 
cnego czasu. Gubi on się w atmosferze przyszło- 
ści, poruszanej myślą jednej, całej, niepodległej 
Rzeczypospolitej, odbndowanej z pomocą powsze- 
chnej ludowej rewolucyi europejskiej. Jest tam 
pełno wszelkiego rodzaju uczuć, religijnych, naro- 
dowych, familijnych, patryotysznych, które mają 
być żywiołami niepokoju, niezadowolenia, nieu- 
stannego sprzysięgania się, politycznych demon- 
stracyj i rewolucyjnych zaburzeń. 

Mówią też, że po osądzeniu obecnej seryi 0- 
skarżonych, oznaczonej nazwą „Działyński i Spół- 
ka,* stawiona będzie przed tymże sądem z po- 
czątkiem przyszłego roku druga serya obwinio- 
nych imienia „Wierzbiński i Spółka.“ Tym sposo- 
bem mogłoby niebyć końca procesom politycznym. 
Widzimy to w obecnem postępowania Rosyi w 
Królestwie Polskiem i w ziemiach zabranych. 

Walka jednak, którą Rosya prowadzi dziś w 
Polsce na pola narodowości, ma głębiej jeszcze 
sięgające przyczyny od tych, które znalazła w po- 
wstaniu. Jest to walka nie lokalna, lecz enropej- 
ska, walka nie przypadkowa, lecz z góry obra- 
chowana, walka systematyczna, zasadnicza, przedsię - 
wzięta na zabój przeciw zasadzie narodowości w 
ogóle, wchodzącej pod sztandarem Fraucyi w po- 
rządek prawa publicznego Europy. Jest to walka 

rzeciw Francyi. Wywrócenie politycznego bytu 

eczypospolitej polskiej było odpowiedzią na wy- 
wrócenie monarchii przez pierwszą rewolucyą 
francuską. Zaiszczenie wszystkich, o ile będzie 
można, żywiołów narodowości polskiej jest odpo- 
wiedzią na usiłowania Francyi wprowadzenia w 
powszechne zastósowanie nowego prawa publi- 
cznego. Jakby dla osłonienia niepokalaności maje- 
statu, nie Cesarz Aleksander, który nadaje wła- 
aność i wolność ciemnym dotychczas masom la- 
dności, lecz Murawiew jest wyobrazicielem syste- 
mu zniszczenia, jest współzapaśnikiem Cesarza 
Napoleona. 

Nie spodziewamy się, aby w państwie inteli- 
gencyi, w którem nie samowola, lecz prawo rzą- 
dzi, aby w Prusiech wziął górę podobny duch zni- 
szczenia skierowanego przeciw narodowości pol- 
skiej. Odbił on się częściowo w akcie oskarżenia. 
Ale jest to objaw dacha pojedynczych ludzi, a 


KORESPONDEŃCTA CZASU. 


Z Proszowskiego 14 lipca. 


Zgodnie z myślami wypowiadanemi w piśmie 
waszem, uważam, że mało dziś pomoże ronić łzy 
nad obecnem położeniem kraju, a jeszcze mniej 
wytężać siły na płonne a szkodliwe usiłowania. 
Przyjmując warunki dane, wyrabiać dalej i siebie 
i myśl krajową, jest niewątpliwie zadaniem i obo- 
wiązkiem obywateli. Ale w tem mieści się po- 
trzeba wykazywania tego, co tylko jest do. 
wolnością, co jest zapoznaniem ząsad wszelkiej 
sprawiedliwości, co użyciem do rządzenia środ- 
ków niegodnych państwa cywilizowanego lub chcą- 
cego za takie uchodzić. Wiem, że i tę stronę poj- 
mujecie, i nie gee nowe o miej w ocenianiu 
naszych stosunków; dla tego sądziłem, że nie bez 
znaczenia będzie dla was wiadomość sytuacyę ce- 
chująca, którą udzielić wam mogę z dowodem na 
jej poparcie. 

W Królestwie Polskiem, jak wam wiadomo, 
istnieje asekuracya od zarazy na bydło, przymu- 
sowa to jest obowiązkowa bez wyjątku dla wszy- 
stkich. ŚStósownie do potrzeb i wydatków aseku- 
racyi rozpisaną bywa każdorocznie składka od 
sztuki bydła. Na bieżący rok oznaczono tym spo- 
sobem złotówkę czyli 15 kopiejek od sztuki. Dla 
uniknięcia jednak wszelkiej okoliczności mogącej 
dziś włościanom przypomnieć, że nawet i w no- 
wem ich położeniu i w najkorzystniejszych wa- 
ruokach ciężą przecież zawsze na ludziach, a za- 
tem i na nich jakoweś obowiązki, a zarazem dla 
uzyskania sobie chwilowo bezwzględnej sympatyi 
ladu wiejskiego jakimbądźkolwiek sposobem, wła- 
dze w Królestwie bez żadnego odpowiedniego 0- 
głoszenia, nie żądały w tym roku od włościan 
opłaty i takowej nie egzekwowały. Tymczasem 
w różnych częściach kraju grasowała zaraza i wy- 
czerpała fundusze asekuracji. Cóż nastąpiło? To, 
że rząd i tym razem niczego 819 od włościan nie 
domagając, rozpisuje na właścicieli większych no- 
wą składkę sokyracdną, i to znaczną, bo już po 
2 złote od sztuki bydła i takową ściąga z wszel- 
ką surowością. Na dowód załączam „Awizacyę*, 
z której, jeżeli ją podacie, zechciejcie nazwę wsi 
wymazać. *) 


Berlin 13 lipca. 


$ Odwlekany od miesiąca do miesiąca proces 
więżniów polskich oskarżonych o zbrodnią stanu 
rozpoczął się nareszcie, jak wiecie, w d. 7 b. m. 
przed tak zwanym Staatsgerichtshofem, trybunałem 
składanym z członków Kammergerichtu, powoła- 
nym do sądzenia spraw politycznych. Ścieśnione 
granice korespondeneyi politycznej nie dozwalają 
zamieszczać w niej szczegółowych sprawozdań 
z rokowań sądowych każdodziennego posiedzenia. 
Nie widzę też tego potrzeby. Sprawozdania te 
znajdziecie skreślone z większą okładnością w 
stenograficznych zapiskach , zamieszczanych ną- 
zajutrz po każdem posiedzeniu w tutejszych dzien- 
nikach, jak to się dziać zwykło ze sprawozdaniami 
z obrad sejmowych. Pozwólcie korespondentowi 
ograniczyć się do podnoszenia ważniejszych 8zcze- 
gółów, i do robienia nad niemi uwag, które w inte |nie objaw ducha rządu, nie objaw ducha narodu. 
resie rzeczy i zajmującej Się nią publiczności nzna | W chwili, w której Prusy ratają od zniszczenia 
za właściwe. cząstkę narodu niemieckiego, i słowem i czynem 

Podstawą aktu oskarżenia w procesie wytoczo- | UzDają słuszność i świętość zasady narodowości, 
nym przeciw uwięzionym Polakom, obwinionym | nie można przypuścić, aby ją miały tłumić w wła- 
o popełnienie zbrodni stanu, pociągającej za sobą | snym domu. 
karę śmierci lub dożywotnie, a w najlepszym ra: 
zie długoletnie, więzienie, stanowią różne notatki A i ; z > 
znalezione w papierach hr. Działyńskiego. Z no-| Lwow 14 lipca. Komisya nominacyjna mia- 
tatek tych komisya śledcza powzięła przekonanie, nowała tymczasowo aktuaryuszów powiatowych 
że w W.ĘKe. Poznańskiem i ziemiach Pruskich Emila Lisikiewicza, Włodzimierza Augustaka, Al- 
freda Linzbauera, Dyonizego Kerekjarto i Ludwi- 
ka Rzepkę, adjunktami powiatowymi. 


„również piórem wpisane). — Takową składkę wnieść 
„należy niezwłocznie do Kasy Powiatu, a najpóźniej 
„przed dniem 3 (15) lipca r. b., a to dla uniknienia Wiedeń 14 lipca. Gen. Korresp. zaprzecza 
„dalszych skutków egzekucyi z konwojem wojsko- wiadomości podanćj w liście wiedeńskim do je- 
„wym. — Wyexpedyowano z Biura Powiatu dnia 10 dnego z praskich dzienników, że ministeryum spra- 
(22) czerwca 1864 r.* wiedliwości nie będzie mogło przedłożyć proje- 


politycznych. Zamiast starać się, aby TÓŚĆ | czona wynosi rs. (tu wpisana cyfra) kop. (i tu cy- 


wa ostatnie wyrazy 


MEE 


wyznań, wszelkich odcieni, spirytualiści wszelkich | żecie pokochać wolności! — Język ten — to jak- 
stopni, możemy daleko teraz łatwiej zbliżyć się i po- | by nieustanne westchnienie połączone z draźnie- 
rozumieć ze sobą. To najpierwsze dobre, co się sta- niem ironii.... Och! żebyście ją kochali! ale nie 
ło. Nie zapominajmy 0 tem nowem położeniu; po- pokochacie nigdy! — I oto katolicy stawią się na 
nieważ nam je zrobiono, umiejmyż je zachować miejscu wyzwania — a ich przeciwnicy odchodzą, 
i bronić. Często grzeszym.  nieumiejętnością korzy-|i to nie bez przykrych obelg, mówiąc: Jaka nie- 
stania z przyjaznych okoliczności, w jakich Opa- | szczerość! katolicy zmienili barwę i ubiór! — Na 


żądał od wszystkich wierzących tej samej roboty 
w filozofii. 

Ponieważ uderzenia naszych nieprzyjaciół po- 
stawiły nas na gruncie, gdzie zgoda może być A 
twą, trzymajmy się przyjaźnie, zbliżmy się wza- 
jemnie, dawajmy odpór, nie pozwalajmy się prze- 
strajać w barwy i szaty wystawiające nas na 


we obowiązki i nowe korzyści w tej walce, jaką 

Ozęść literacko - artystyczna. toczymy wszyscy na tym padole w obronie naszej 

wiary i uczuć, Dziś stajemy się strażnikami nie- 
widomego świata. 

W tej arce przymierza nazywającej się Kościo- 

łem katolickim, w tej kruchej łodzi, na tej tra- 

twie kołatanej zawsze falą i wiatrami, nie idzie 


ocz 


SWIAT NIEWIDOMY. 


(Dokończenie). tylko o samo ocalenie prawd objawionych , ale|trzność nas stawia w chwili, gdy nieprzyjaciel wy-|to odpowiadają katolicy : Wybaczcie aleśmy ani|śmieszność, ani też dopuśćmy, aby z nas robiono 
także i o prawdy należące do porządku umysłowe | sila się na wyrządzenie nam szkody. Jesteśmy mię- | barwy ani ubioru nie zmienili, tylko odmieniliśmy | karykatury. 
w. go. Stoimy na straży tego wszystkiego, co Zbawi-| dzy srogim nieprzyjacielem a dobrym Bogiem, |krawca; bo nie życzymy sobie, abyście nadal szyli| Było to dla drugich dogodnie powiedzieć, że ni- 


nam suknie. 

Daję radę katolikom, aby na tem pozostali po- 
lu, nawet wtedy, gdyby inni nie stanęli na miejscu 
umówiorej schadzki. Tam niech w każdej chwili, 


między nieprzyjacielem otężnym a Bogiem potę- 
żniejszym jeszcze. W chwilach, kiedy wszystko 
zdaje się być w zamięszaniu, kiedy grunt z pod 
nóg ucieka, a nieprzyjaciel göro nad an bierze, 
Pan Bóg, mający górę i nad nieprzyjscielem, sta | razem, w jedności, w ściśniętych szeregach 
wia nas na silniejszym gruncie. Tajemnicza ręka | z wiarą, ty doł, bez zera ardh = i 
przygotowuje nam miejsce przytułku, a chociaż bronią zajętego stanowiska, albowiem grunt to 
nieprzyjaciel mieni je miejscem ucieczki, nie opu- jest dobry. gr 
szczajmy tego stanowiska. ec razem z wiarą My ea kościoła mamy "zwyczaj czytać w 
warka ami filozofami. pie m rien; Ewanielii, że daleko większa jest radość w niebie 
wiedliwość, i stańmy się >> sprawiedliwszymi. zdzira arna pora sora a eesi 
Utrzymajmy ideał w per 7 w stylu, w poczył, || kątę. Są ludzie, co nie goa dobrze ek. 
«Az S, o oio. Może grona rx nia tej paraboli ewangielicznej, wolą aby między 
dza: opi a dla tych geye d nami znalazło się parę ludzi upartych, żadną mia- 
k ze: > zającem i przykrem ych, eo nie mają od- ra i najszczerzej niechcących się nawrócić do 
części, zostawiając nas samych przy prawdzie ob- | wagi wytrwać do ostatka w powinności; jednakże wolności, Nie chcą oni wie dzieć owi dod 
jawionej, CO było nie małą rzeczą, dla siebie za- jest koniecznem i przepysznem. e dziewięciu ych, sia a yć ag. 
garnęli wszyskie prawdy duchowe. Dzisiaj niedają| W porządku filozoficznym coś podobnego za- Saabi niiko ae ja pr 2 na- 
nam takiego położenia; ale o wiele lepsze, zda- | chodzi, chociaż na obszerniejszem polu, jak to, co | tvp którym przecież me Aa zs dp Rar: 
Da ae, pm - na = religię = ad r Boi, ET DOAA pokapani moi okożzją: się zawi oai -4 aer a 
chrześciańską, ale także i na duchowość czyli spi- ozwólcie przytoczy ) ykład. d p >, BOR! 
rytualizm , a zatem na różnicę między Bogiem a Od dwudziestu lat mówią katolikom: Co za ilekroć zrzucamy fantazyjny strój średniowieczne | mniej nie jest duszącym czadem, dającym zawrót 
stworzeniem, na różnicę między złem a dobrem, na szkoda, że nie kochacie wolności; jakby to do- 


czem nie jesteśmy tylko stróżami moralności; i 
tego nam jeszcze często zaprzeczano! Pozwołono 
wreszcie mianować nas stróżami pokoju, bo reli- 
gia przedewszystkiem budzi uczucie cierpliwości. 
Zaiste, piękna to rola; mniemano wszelako, że za- 
równo jesteśmy stróżami sprawiedliwości, stróżami 
wolności, stróżami prawdy, stróżami spirytaalizmu, 
stróżami honoru, stróżami sztuki i poezyi. Nie po- 
zwalajmy, aby nas robiono li tylko stróżami po- 
koju, to ścieśniałoby zakres naszej roli. Przecież 
nieraz pomawiano nas o to, mianowicie od r. 1848, 
W rzeczy samej, była to jedyna strona mogąca 
wyjednać tolerancyę dla religii a pewnej liczby 
egoistów kochających pokój mad wszystko. To 
prawda; lecz ze wszystkich argumentów ten je- 
den najnikczemniejszy i najbardziej poniżający. 
Religia nie dla tego jest, żeby zmniejszała ape- 
tyt; religia nie dla tego, żeby zmniejszała pragnie- 
nie; Boska ta instytucya nie może być prostym 
pomocnikiem żandarmeryi, narzędziem karaości i 
środkiem wygodnym trzymania ubogich na uwięzi 
podczas kiedy bankietują bogacze. Religia bynaj- 


ciel przywiózł nam razem z objawieniem, i tego, co 
Bóg Ojciec objawił nam w pierwszem zetknięcin 
się jako Stwórca ze swojem stworzeniem. 

Nie jestem stary, a jednak pamiętam czas, kied 
tak się nie działo. We Francyi, za panowania wie 
kiej szkoły spirytualistów— pod koniec restauracyi 
i w początkach monarchii lipcowej — szkoła ta 
dawała nam, albo też naszym poprzednikom twar 
dy orzech do zgryzienia. Otwarcie zaprzeczając 
wszelką nadnaturalność, uznawała mimo tego świat 
niewidomy, wierzyła w Boga, w dnszę, w żywot 
przyszły, i zabierając dla siebie tę piękną część, 
odpierała nas poza jej granice. Wszystko reszta — 
mówili ówcześni spirytnaliści — jest nadnaturalne, 
urojone, niemożebne, i dla tego nie dbamy 0 to. 
Dzieląc tym sposobem sferę niewidomą na dwie 


Jakiż ztąd wniosek ostateczny? a raczej, na 
czem kończą rozumowania swoje materyaliści, któ- 
rych oskarżam ? 

Wypędzić z tego Świata ideał i sztukę — było- 
by odą. 


Wypędzić poezyę — przykrością. 

Wypędzić Sprawiedliwość — mogłoby mieć pe- 
wne dla niektórych korzyści, ale nie da się prze- 

rowadzić. 

Wypędzić pewność — to ciężka sprawa. 

go wee Boga. — O! to nader byłoby wy- 

Chcianoby nawet dopuścić się niekonsekwencji 
i resztę zachować bez naruszenia. Lecz niezłomną 
jest loika. Ponieważ materyaliści nie zgadzają się 
na świat niewidomy, tem samem zmuszeni 84 po- 
mimowolnie wyrzec się wszystkich jego dóbr. Nie 
ma co utyskiwać na to— albowiem, nie troszcząc 
się o ów Świat, zostawiają go pod naszą opieką. 
Tak tedy skutkiem ich napaści, wyrobiło się dla 
wierzących położenie rzeczywiście wspaniałe i no- 
we w swoim rodzaju. 

Opuszczam filozofię, w której dziedzinach zosta- 
wałem może zbyt długo, a przejdę, dla zakończe- 
nia, do praktyki. 


Wierzę. najświęciej, że w obecnej chwili mamy n0- 


go kroju, w jaki lubią nas przystrajać. iwni z i 

À : | k i i głowy. Przeciwnie, ona daje natchnienie wyższych 
różnicę między duchowością a materyalizmem. Woj |brze było, żebyście ją kochali Jesteście tak sil a : rzeczy jak: wspaniałość, honor, nadziej dobra 
na ta ma ogromną korzyść, że chrześcianie wszelkich | ni, tak liczni, tak gorący! Dlaczegóż to nie mo-| To, €o robicie tutaj w polityce, pozwólcie, abym! Powiadacie, że chrześciaństwo uczy cierpliwości 
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któw ustawodawczych najbliższćj kadencyi Rady 
państwa, ponieważ kilku członków na jakiś czas 
wystąpiło z komisyi, która przez kilka miesięcy 
rozprawiała mad kwestyami zasadniezemi nie 0- 
siągnąwszy żadnego praktycznego rezultatu. Gen. 
Korresp. w obec powyższćj wiadomości utrzymn 
je, że obrady komisyi złożonej z 11—12 ezłon- 
ków, pomimo, że dwu otrzymało urlop, ciągle 
trwają, i że komisya jedaę a mianowicie ogólną 
część zadania, pierwszą i względnie trudniejszą 
już ukończyła a nawet zredagowała dokładając 
wszelkich sił, aby przed rozpoczęciem najbliższćj 
kadencyi Rady państwa mogła rzecz całą zała 
twić. Dalej odpiera Gen. Korresp. zarzut czyniony 
komisyi, że rozprawia nad kwestyami zasadnicze- 
mi tem, że w zakresie prac, jakiemi zajmuje się 
komisya, tradno pomiaąć kwestyj zasadniczych. 

— Do Augsb. Allg. Ztg donoszą, że węgierska 
nadworna kaucelarya nakazała wszystkim wła 
dzom sądowym w kraju, aby przedłożyły wykazy 
spraw sądowych z toku całego roku. Wykazy te 
przyjdą pod rozpoznanie, a na podstawie dokła- 
daych nad tym przedmiotem studyów ustanowio- 
ny będzie przyszły organizm władz sądowych. 
Tym sposobem przeprowadzenie prowizorycznych 
reform sądowniczych potrzebować będzie dłuższe 
go czasu, auiżeli mniemano. 

— Presse donosi, że na kongresie serbskim 
znajdować się będą siedmiogrodzki arcybiskup 
dyzunicki Sterka Sului i bukowiński biskup Ha- 
ekmann. 

— Biskup Strosamayer z Diakowsra przybył o- 
uegdaj do Wiednia, miał wczoraj dłuższą rozmo- 
wę z kroaekim nadwornym kanclerzem, a dziś 
będzie ua posłuchaniu u J. C. Mości. 

Również przyjechał wczoraj rano do Wiednia 
feldm. Benedek z Gracu, gdzie doi kilka bawił 
w swćj wili; w południe miał posłuchanie u J. 
C. Mości, po południu był w Schónbrunie u cesar- 
skiego stołu. 

— J.C. Mość rozkazał złożyć osobny dwór dla 
następcy tronu, Arcyks. Rudolfa który Zlgo sier 
puia kończy sześć lat; pożegna się więc z Ają 
swą baronową Welden a przejdzie pod opiekę 
ochmistrza jen. Gondrecourta. W skład tego Ar- 
cyksiążęcego dworu, który do jesieni ma być cał- 
kiem zorganizowany, wchodzić ma przyboczny 
adjutant J. C. Mości, podpułkownik Latour. 

— Z Siedmiogrodu donoszą wiedeńskim dzien- 
nikom o nowych nomioacyach regalistów; guber- 
niom siedmiogrodzkie bowiem przedłożyło nastę- 
pujących kandydatów: Alberta Birro, nadradzcę 
skarbowego, Mikołaja Birro, sekretarza nadworne- 
go siedmiogrodzkićj kancelaryi nadwornćj, Alber 
ta Horvatha, zarządzcę maroskiego komitetu, Ada- 
ma Szabo, zawiadowcę czikowskiego komitatu, 
Mojżesza Szalanczego, Jana Pechego, świeżo mia- 
nowanego prezesa Izby adwokackićj i kilku radz- 
ców i sekretarzów gubernialnych i sekretarzów 
padworpych. Wymieniają także redektora dzien- 
nika Korunk, Władysława Kovarego. Gubernator 
siedmiogrodzki hr. Ćrenneville wrócił 9go b. m. do 
Kołoszu. 

— Wanderer dowiaduje się z wiarogodnego 
Żródła, że uchwała sejmu czeskiego co do języka 
czeskiego w szkołach średnich, o której dzienniki 
eentralistyczne tyle narobiły hałasu, a w niemie 
ckiej części Czech wszczęła się nawet ag:'tacya, 
nie otrzyma monarszego zatwierdzenia. Jeżeli wia 
domość ta się sprawdzi, to zawsze ministeryam 
żle na tem wyjdzie, gdyż namiestnik czeski hr. 
Beleredi głosował zapewne tylko w porozumieniu 
z ministerstwem za owym wnioskiem, który teraz 
jako uchwała nie ma otrzymać zatwierdzenia. 
Wprawdzie podobne nieporozumienia nie prowa 
dzą u nas do kryzis ministeryalnej — powiada 
Wanderer, ale zawsze podkopują zaufanie naczel- 
ników krajowych do bezpośrednich przełożonych 
miuistrów, a sami naczelaicy tym sposobem tracą 
także na powadze, jeżli rząd nie potwierdza u: 
chwały do której oni się przyczyniali. 

— Korespondent wiedeński do Breslauer Ztg 
donosi, że od czasu zjazdów w Kissingen i Karls- 
badzie bardzo się krzątają austryaecy feodaliści i 
starzy konserwatyści węgierscy, tak, że z kance- 
laryi nadwornej węgierskiej słyszeć możua było, 
że dla przeszkód z tej srony hr. Ziczy przed trze- 
ma tygodniami juź chciał się podać do dymisyi. 


królestwo HF oelakie. 


P. Winogradow , którego ciekawe odkrycia 
w dziedzinie oświaty polskiej i uwagi nad gimaa- 
zyum labelskiem podaliśmy w jednym z poprze- 
dnich uumerów, występuje ebsenie z całą powagą 
oficyalnego sprawodawcy przeciw dotychczasowe 
mu kierunkowi oświaty na Litwie, twierdząc, że 
był on polski i katolicki, chociaż wiadomo po- 
wszechnie, że czysto moskiewski program obo- 
wiązujący litewskie szkoły w tem tylko mógł za- 
winić w oczach dzisiejszych reformatorów, że był 


obey antireligijnym i antisocyalnym względom, 
które obecnie stanowić mają podstawę i punkt 
wyjścia dla rosyjskiej oświaty na Litwie. Dla za- 
znajomienia sięz dachem i stylem podobnych do- 
kumentów umieszczanych w dzienniku urzędo- 
wym i takie» mających znaczenie, podajemy nastę- 
pujący ustęp z pomienionego artykułu: 

„Trudna wojna (z Polakami), mocny wróg, lecz 
wielki jest Bóg ziemi rosyjskiej: nie zginie za- 
chodnia Rosya, dopóki z całego serca i z całej 
duszy ciemna siła — wielka siła chłopska — odda 
ną jest carowi ziemskiemu. Wrodzy nasi wiedzą 
to lepiej od nas. 3 

„Wyrzekłszy się wiary i narodowości swych oj- 
ców panowie, gubili Ruś, wychowując lad w du- 
chu nienawiści dla rodzinnej ziemi, wybrawszy, 
dla opowiadania słowa Bożego na wzór zachodni, 
obey narodowi język polski. Jak wielki uczynili 
oni postęp w swych zamysłach, wymownie o tem 
mówią krwawe kroniki męczeństwa zachodniej 
Rosyi. Wybawić naród od odstępstwa i ciemięstwa 
odstępców, gbędziemy w stanie tylko wtedy, gdy 
uznamy, żeśmy obowiązani wychować ilud nasz 
w duchu narodowym i dać mu możność modlenia 
się po rosyjsku i w rosyjskim języku słuchania 
słowa zbawienia i wieknistej prawdy. 

„Nie zapominajmy, że do tej sprawy należy 
przystąpić zaraz, ati chwili nie tracąc, inaczej 
bliski jest czas, kiedy będzie zapóźno. Ciemne, 
groźne chmury stoją jeszcze nad ziemią dziesięć 
wieków jęczącą. ć 

„Zostawiając na czas inny uwagi nad opowia- 
daniem słowa Bożego w języku narodowym (ro 
syjskim) dla wyznawców łacińskiego katolicyzmu, 
podaję obecnie na sąd opinii jeden z praktycznych 
wniosków w sprawie oświaty, gdzie zdaje się zu- 
pełnie pominięto ów wzgląd ważny, pokazujący 
do jakiego stopnia mieli przewagę w radach gi- 
mnazyalnych spolaczeni nauczyciele. * 

Na poparcie tak wymownego założenia p. Wi- 
nogradów przytacza wykaz uczącćj się młodzieży 
w Wileńskim okręga naukowym, z którego po- 
kazoje się, że na ogólną liczbę uczęszczających 
do szkół 3313, było schizmatyków 582, a katoli 
ków 2294; oburza to niezmiernie urzędowego spra- 
wozdawcę, nicchcącego szukać przyczyny tego w 
ubóstwie klas niższych, do jakich schizmatycka 
ludność należy. Lecz nie tu koniec narzekań: zda- 
wało się autorowi wielką niesłasznością, że na '/ę 
ogólnćj liczby, jaką schizmatycy stanowią, zale- 
dwie '/,o część ich korzysta ze stypendyów i fun 
duszowych zapisów, kiedy najprostszy rzut oka 
na przytoczone cyfry okazuje, że nietylko nie byli 
oni pokrzywdzeni, ale owszem uprzywilejowani 
kosztem katolików. I tak: pomimo że stósnnek 
schizmatyków do ogólnćj liczby był jak 1: 6 ilość 
korzystających z fanduszu rządowego przedstawia- 
ła się względem ogóła jak 1: 1; a otrzymujących 
stypendya względem katolików pięćkroć od nich 
liczniejszych, jak 1: 2 uwolnionych zaś od opła- 
ty szkolnćj jak 1:1'/,. Czyliż tu nie jest wido- 
czną rażąca protekcya schizmatyków a niespra- 
wiedliwość względem żywioła katolickiego? i to 
pierwćj, nim nastały murawiewskie reformy. Ale 
p. Winogradow w imieniu rządu gdzieindzićj dą- 
ży. Jest w wileńskim okręgu naukowym więcćj 
jak półtorasta stypendyów fanduszowych powsta- 
łych z zapisów polskich rodzina, określających za- 
razem jako waruńek niezbędny do otrzymania 
stypendyum, pależenie do narodowości polskićj i 
katolicyzmu; te więc stypendya pragnie rząd za- 
brać na korzyść schizmatyków, których zaledwie 
9 zdołano dotychczas z pogwałceniem woli lega- 
tarynszów obdzielić katolickiemi fandaszami. I oto 
powód urzędowego wystąpienia p. Winogradowa, 
kończącego się temi słowy: „Zapomogi więc po- 
winoyby być dawane przedewszystkiem uczniom 
z miźszćj nieoświeconćj klasy spółeczeństwa, tyle 
pragnącego oświaty niewiodącćj do zdrady a ca- 
łem sercem i całą duszą oddanćj Carowi o- 
swobodzicielowi*. Po przytoczeniu tak ważnych 
przyczyn, czyż może być mowa o poszanowa- 
niu ducha i litery zapisów stwierdzcnych mocą 
prawa ? Byłoby to prawdziwym anachronizmem 
w pośród panującego porządku bezprawia, a tego 
jak się pokazuje z pomienionego artykału, Mnra- 
wiew sobie nie życzy. Tenże sam autor urzędo- 
wych projektów oświaty rosyjskićj, umieścił w 
Rosyjskim lnwalidzie pod tytułem: „Wieści z U- 
krainy*, obszerne deliberacye w lapidarnym stylu 
nad koniecznością rosyjskićj oświaty w angustow- 
skiem, które raz zwie rosyjską Ukrainą, to znowu 
zariemneńską Rosyą. „Tylko jedna narodowa ro- 
syjska oświata, powiada Winogradow, utworzyć 
zdoła obywateli i sługi carskie, a nie wrogów i 
obładnych zdrajców.“ W tym więc celu radzi naj- 
większy pośpiech, niedowierzając widać własnym 
zapewnieniom, iż tameczni „męczennicy chłopi wy- 
magają powrotu prawa (!) aby się mogli po ro- 
syjsku modlić i po rosyjsku żyć“. Czyli, innemi 
słowy mówiąc, zabiera się na zaprowadzenie schi- 
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zmy i wcielenie augustowskiego do Rosyi, a środ- 
kiem do tego ma być właśnie pepiegomans przez 
autora rosyjska oświata, i to ludowa, gdyż jak 
się pokazuje z przytoczonych cyfr, na 510,655 
ludności wiejskiej w augustowskiem, uczących się 
było zaledwie 812, kiedy na 125,876 ludności 
miejskićj, 841 chodziło do szkół wyższych a 2894 
do niższych. Pomimo tego, że wykaz ów jest fał- 
szywy, gdyż na szkoły miejskie, porównie i wsie 
składają się, a lud w augustowskiem jest najo- 
świeceńszym w Kongresówce, p. Winogradow 
trwa przy swym wniosku, aby oświatę ludową 
rozszerzyć (rozumie się w duchu rosyjskim) a o- 
światę klas wyższych Ścieśnić, gdyż jak powiada 
„Szkoły formują Polaków z mieszczan.* Zaiste 
aowe odkrycie. Artykuł ów, w którym niepodo- 
bna niewidzieć formalnych zamiarów rządu, koń: 
czy się następną konkluzyą: „Trudno, powtarzam, 
ażeby wrodzy nasi niepojęli teraz, że tylko wpro- 
wadziwszy porzącek rosyjskićj oświaty w Króle- 
stwie Polskiem, będziemy w stanie bez obawy 
spoglądać na występne pokuszenia szlachty, aby 
zgubić Rosyę (?!) Trudno powiemy, aby Polacy 
pojęć zdołali, jak można dzielić nietylko ziemię, 
ale klasy spółeczeństwa i ducha narodu, narzuca- 
jąc mu gwałtem obcą mowę i wiarę za pomocą 
podobnych apostołów jak p. Winogradow. 


Nie mcy. 


O układach między Austryą i Prusami ódbiera 
Vaterland z Berlina następującą wiadomość: 

Układy między Karlsbadem a Wiedniem trwają 
wciąż, a nawet prowadzone są teraz gorliwiej jak 
wprzódy. Prasy czują mocno potrzebę, by z jednej 
strony oba prowadzące. wojnę mocarstwa w sto- 
sunku do Związku, a z drugiej strony Związek 
względem wojny i celów wojny jasne stanowisko 
zajęły. 

Prusy przedstawiły jnż w tym celu austryackie- 
mu gabinetowi rozmaite wnioski, które mają być 
wprowadzone na zgromadzenie związkowe, i jeżeli 
dotychczas między obu państwami nie przyszło do 
zupełnej zgody, to przyczyna nie leży w braku 
porozumienia się co do zasad, lecz raczej we wzglę- 
dach, które już w tej chwili może są usunięte, na 
stósowneść pory. Wniosek wkrótce będzie przed- 
łożony. Nie żąda on nic nowego i niespodzianego; 
żąda tylko, by Związek szczerze uznał faktycznie 
istniejące stosunki, przeciwko którym wręcz podno- 
szą się głosy ze strony pojedynczych, mniejszych 
jego członków. 

Prusy nie mogą i nie będą dłażej spokojnie pa- 
trzeć, aby sam Związek zajmował się zarządem 
Holsztynu; Prusy żądają, jako jedno z mocarstw 
prowadzących wojnę, by im i Austryi przyznano 
główny wpływ na Holsztyn. Rząd cesarski jest 
tego samego zdania i chce, jak oświadczył już 
w Karlsbadzie, żądać wotum zaufania od Związku 
dla prowadzących wojnę mocarstw. Hr. R. chberg 
przyznał równocześnie panu Bismarkowi, iż w tem 
położeniu rzeczy wykonanie mandata zawartego 
w tem wotum, należy powierzyć Prusom. Gdyż 
jak długo wojna trwa, musi naczelna komenda 
w Księstwach a zatem Prusy, być zarazem naj 
wyższą cywilną ipstancyą, nawet wtenczas, gdyby 
książę Augustenburski na tronie osadzony został 
lub gdyby prowizorycznie zarząd Księstw powie 
rzono jakiemu niemieckiemu Księciu, tem więcej 
w stosunku do prostych komisarzy. Okoliczncść 
ta, iż rząd austryzcki podziela to zapatrywanie, 
skruszy ostatnie skrupuły pana Bismarka i spo- 
woduje króla do najsciślejszego przymierza z Au- 
stryą, którego dobrze zrozumianego znaczenia nie 
zawodnie wkrotce da w rycerski sposób dowody. 

Podróż króla do Wiednia i termin jej zyskuje 
przez to na znaczeniu. ć 

Tymczasem przeciwne pod pewnym względem 
doniesienie ma Presse ze stolicy pruskiej: 

W kołach tutejszych rządowych powątpiewano 
wciąż o zjeździe w Wiedniu trzech monarchów 
pruskiego, austryackiego i rosyjskiego. Twierdzono, 
iż taki ostentacyjny krok trzech północnych mo- 
carstw musiałby więcej jeszcze rozdraźoić fran- 
caską zazdrość i dałby powód do nowych pogło- 
sek o świętem przymierzu. Jakkolwiek pięknie 
to brzmi, przecież więcej mówią o wewnętrznej 
bistoryi zaniechania tego zjazdu a przedews.yst- 
kiem wciągają w jej zakres kwestyę bieżącą. 

Pruska dyplomacya na wszystkich dworach euro* 
pejskich wzdycha za ukończeniem wojny a pan 
Bismark zacieśnia sieć, z której „realna korzyść 
dla wzrostu potęgi Prus“ — jak zwykł mawiać 
jego przyjaciel Arnim - Boitzenburg -— wymknąć 
by się mogła. 

Pokój zamknąłby na raz długą skalę domowych 
urządzeń Prus w Księstwach i zakcńczyłby owe 
manifestacye, których przygotowania tyczyły się 
szczególnie kwestyi dynastycznej. 

Zjazd monarchów nie przyczyniłby się był do 
tego, by Austrya i Rosya aż do pewnych granie 


zgodziły się na życzenia pruskiego rządu; i to by- 
ło jedną z głównych przyczyn, które podniesion 
w Karlsbadzie. ł 

Jest dosyć jasnem, skąd przyszły skazówki, a 
okólnik austryacki przysłany do niemieckich ga- 
binetów zrobił resztę. 

W feodalnych kołach nadrabiają miną i mówią 
o „zachciałkach niemieckiej supremacyi,* o „nie- 
słusznych przeszkodach, które zawadzają postępom 
pruskiego posłannictwa* itd. Wina ma spaść na 
austryackiego męża stanu, któryby chciał „kon- 
stytucyjną manią rozszerzyć na organizacyą Nie- 
miec i Związek przykroić na sposób patentu lu- 
towego. Mówią wreszcie o feodalnym obozie, iż 
te same wpływy, które pokazały się w Gastein w 
zeszłym roku i później przy zwołaniu kongresu 
monarchów, dziś nie są już tak potężne. Przeszko- 
dziły wprawdzie zjazdowi monarchów w Wiedoiu, 
lecz nie przeszkodzą, aby pruska armia nie dała 
mieszkańcom Szlezwiku i Holsztynu „gwarancyi 
ścisłego związku z Prusami.* 

Dziś obiegają pogłoski o spisku Skandynaw- 

skim w Kopenhadze, i że król zdecydowany jest 
zapobiedz wybuchowi rewolucyi przez zamach 
stanu. Król w własnoręczńym liście do Cesarza 
Napoleona tłomaczyć miał nagłą potrzebę zawar- 
cia pokoju właśnie tą przyczynę. 
Wanderer podaje całą mowę tronową no- 
wego króla wirtemberskiego, którą miał d. 12go 
b. m. przy zagajeniu zgromadzenia stanów od 7g0 
marca odroczonych. W mowie tej oświadcza król, 
że kiedy go Opatrzność powołała do rządów, u- 
ważał za swój pierwszy obowiązek zwrócić się do 
narodu i zapewnić go o niezłomnem zachowaniu 
konstytacyi i wyrazić mu nadzieję, że z królem 
połączy się węzłem zaufania i miłości. Z tego sa 
mego powodu zwraca się teraz król do zgroma 
dzonych stanów, które wita szczerem życzeniem, 
aby rząd i stany spólnie postępowały, gdyż tylko 
zgoda daje prawdziwą pomyślność krajowi. 

„Zgromadziłem Was, szanowni Panowie, około 
siebie w poważnym i wzburzonym czasie. Wiele 
bardzo ważnych spraw wzywa nas do roztropne- 
go i stanowczego działania. 

Wielkie zadowolenie sprawia to, że między o 
boma niemieckiemi mocarstwami, których wale- 
czne wojska za ten sam cel, za honór i prawo 
Niemiec, krew przelewały, przyszło do zgody, któ 
ra upoważnia do spodziewania się, że sprawa 
szlezwieko-holsztyńska, poruszająca całe Niemcy 
znajdzie rozwiązanie w dachu narodowym i w spo- 
sób narodowemu prawu odpowiedni. 

Oby wolno było łączyć z tem dalszą nadzieję,. 
że z tej zgody wypłyną i dla innych stosunków 
niemieckich skutki prowadzące do zaspokojenia 
słusznych i umiarkowanych oczekiwań niemie 
ckiego narodu tak w politycznym jak i handlowo- 
politycznym względzie. 

Bądźcie pewni, że rząd mój działać będzie w tym 
cela z całą tą gotowością, którą nakazuje miłość 
do spólnej niemieckiej ojczyzny.* 

Jest to ustęp mowy pod względera politycznym 
najcharakterystyczniejszy, bo zresztą mówi król 
o sprawach i potrzebach domowych czyli wirtem- 
berskich; a chyba to jeszcze zasługuje na uwagę, 
że w końcu król szczególniej zaleca umiarkowanie 
i porządek, co jak wiadomo, nie wiele obiecuje, 
a w kraju, który nie dawał dowodów wielkiej 
ruchliwości, skrajnych dążeń i namiętności, tem 
mniej było spodziewanem. 


Presse zawiera w liście londyńskim następujące 
uwagi o obecnej sytnacyi w Danii: 

Wojnie duńskiej przepowiadają tutaj bardzo 
krótkie trwanie. Dańskie poselstwo otrzymało wia- 
rogodne doniesienia z Kopenhagi, które nie pozwa- 
lają powątpiewać, iż chęć oporu nareszcie Duń- 
czyków zupełnie opuściła. Król — może pierwszy 
w swym kraju — stracił dawno wszelką nadzieję, 
przygotowuje się na najgorsze następstwa; mini 
strowie intrygują przeciwko sobie; ludność straciła 
odwagę i upadła na duchu przez doznane klęski; 
armia jest tak zupełnie zdemoralizowana, iż po- 
wątpiewają, czyby w potrzebie można zebrać sześć 
pułków przeciw zewnętrznemu  nieprzyjacielowi. 
Flota najmniej jeszcze dała się ogarnąć ogólnemu 
zwątpienia; któż jednak z rozsądnych ladzi po- 
kładać może nadzieję w flocie, kiedy nie była 
w stanie przeszkodzić przeprawie na Alsen. Tak 
brzmią wiadomości z Kopenhagi ze źródeł wiaro- 
godnych, oficyalnych. 

Monrad zdaje się jest jeszcze najbardziej za- 
ciętym w całym kraju. Jeżeli można zawierzyć 
pogłoskom, on to był, który przygotował podróż 
księcia Jana Gliicksburskiego do Berlina i Karls- 
badu. Celem podróży mają być: bezpośrednie u- 
kłady o pokój z Prusami; a ich podstawą: odstą. 
pienie Holsztynu i niemieckiej części Szlezwiku 
(mniej więcej po Apenrade Tonderu) Prusom, po- 
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wtarzam Prusom, nie Niemcom. Myśl jest czysto 
duńsko monradową. W ten sposób zaostrza się 
zdobywczą chętkę Prus, wzbudza się zazdrość 
państw sąsiednich, rzuca się jabłko niezgody w 
serce Niemiec. Jak wspomniałem, jest ta wiado- 
mość dotąd tylko pogłoską, o tyle jednak ma 
przynajmniej poetyczną prawdę za sobą, o ile od- 
powiada charakterowi duńskiej dyplomacyi lubią- 
cej iatrygi. Co się tyczy p. Bismarka wybrano do- 
brą ponętę. Na szezęście królowie rzadko dają się 
chwycić na wędkę, na którą dają się złapać mi- 
nistrowie. 

— Ajencya Havas zamieszcza następną kore- 
spondencyę z Londynu donoszącą o teraźniejszym 
stanie rzeczy w Kopenhadze: 

Dzięki uprzejmości wiarogodnych przyjaciół, 
mogę wam dać dokładne szczegóły o wypadkach, 
które zaszły w Kopenhadze. Zdaje się, iż zaraz 
po rozejściu się konferencyi, gdy nie ulegało wąt- 
pliwości, że oba stronnictwa w Anglii zgodziły się _{ 
na to aby nie pomagać Danii, król Chrystyan ns- 
kazał swoim ministrom, aby mu powiedzieli czy 
jest jeszcze jaka nadzieja obrony jego Królestwa 
przeciw sprzymierzonym mocarstwom niemieckim. 
Odpowiedzieli na to, źe sama Dania nie może sta- 
wić czoła Niemeom i że liczyć nie można teraz 
na pomoce obcą. 

Wtedy król postanowił osiągaąć pokój pod jak 
najlepszemi warunkami, a ministrowie przyznali, 
że to się stało koniecznością. W skutku tego książę 
Jan brat królewski wysłany został do Berlina dla 
wyprobowania co się da zrobić. 

Książę nie powiózł z sobą żadnej stanowczej 
instrukcyi, lecz był upoważniony powiedzieć z naj- 
większą otwartością, że Dania będąc na własne 
ograniczoną zasoby, nie ma innej alternatywy jak 
zawrzeć zaszczytny pokój z Niemcami lub poledz 
w sprawie zrozpaczonej, lecz że Duńczycy pomi- 
mo żywego pragnienia pokoju nigdy nie przystarą 
na zniewagę. 

Trzeba było przeto dzć do zrozumienia Niem- 
com, że załatwieniem, któreby najlepiej powieść 
się mogło i odpowiadać życzeniom rządu duńskie- 
go, byłoby przyłączenie całego królestwa duńskiego 
do Związku niemieckiego. 

P. Bismark odpowiedział, że zanim rozpoczną 
się układy, trzeba aby król Chrystyan oddalił swa- 
je. ministeryaum demokratyczne i utworzył inne 
sympatyczniejsze rządowi króla pruskiego. 

Nadaremnie przedstawiono p. Bismarkowi, że 
w podobnej kryzys król nie może zmieriać mini- 
sterynm bez narażenia się na osobiste niebezpie- 
czeństwo i że miaisteryum Monrada nie będzie 
przeszkodą do zawarcia pokoju. P. Bismark od- 
powiedział, iż w żadnym razie Prnsy nie chciałyby 
układać się z rządem ludowym lub rewolucyjoym. 

Jak tylko odpowiedź ta wiadomą była w Ko- 
penhadze, król radził się ministrów co czynić wy- 
pada. Mówią: iż radzono mu odezwać się po raz 
ostatni do Francyi i Anglii i gdyby głos ten nie 
został wysłuchanym, zaproponować przyłączenie 
Danii do Związku niemieckiego bez interwencyi 
Prus. Król zastanowiwszy się nad tem dojrzale, 
odrzucił tę radę i poddając się żądaniu p. Bis- 
marka, dał ministrom swoim dymisyę. 

Gdy biskup Monrad ustąpił, hr. Moltke otrzy- 
mał rozkaz złożenia mioisterynm. Hr. Moltke, jak 
wiadomo, jest reakcyjpym, należał on do gabinetu 
Blubmego jako minister dla Szlezwiku, on to za- 
prowadził postanowienia językowe, z których Duń- 
czycy i Niemcy tak byli niezadowoleni. 

Hr. Moltke jest Holsztyńczykiem z urodzenia, a 
wpływ jego na króla Chrystyana, znany od dawna, 
był główną przyczyną owej niepopularności mo- 
narchy pomiędzy ludem. 

Mówią, że hr. Moltke ma plan wcielenia całego 
Królestwa duńskiego do Związku niemieckiego, 
i aby propozycyę tę uczynić przyjemną Niemcom, 
a król Chrystyan zatrzymać mógł Księstwa, pro- 
ponuje uczynić port w Kiel portem neutralnym ua 
użytek państw i związku niemieckiego. 

Prejekt więc połączenia się z Związkiem niemie- 
ckim nie jest płonoą grcżbą lecz rzeczywistem 
dążeniem króla duńskiego. Czy się jednak powie- 
dzie? Prusy nie będą stawiać niepokonanych prze- 
szkód; lecz czy Dania zezwoli na to? 

W tej chwili Duńczycy tak upadli na duchu, 
iż zdaje się, że się królowi udać może; gra on 
jednak niebezpieczną rolę. Hr. Moltke może być 
wyrugowanym z ministeryum, a tym samym tron 
jego pana zachwiać się może. Lecz lud nie zaj- 
muje się na seryo kwestyą, lub raczej gotuje się 
do ofiar w silaem przekonaniu, że w ostatniej 
chwili interwencya go ocali. 

Niechaj Francya słowo powie, a Dania zawrze 
przymierze osobiste z Szwecyą i polityka króla 
Chrystyana będzie dla niej wyborną wymówką, 
iż chce zmienić panującego. Lecz jeżeli to zrobić 
się nieda, jeżeli przeszkodzi temu Rosya, wtedy 
Duńczycy mają nadzieję, że Francya przemówi 
i że Anglia oświadczy się za unią Szlei i całością 


— a ja wam odpowiem z historyą w ręka: tak 
jest, chrześciaństwo uczy cierpliwości, cierpliwość 
w cierpieniach fizycznych, lecz zarazem daje nie- 
cierpliwość na krzywdy moralne. 

Gdy spojrzę na wschód, na ladye, Tarcyę, na 
wyznawców Badhy i Mahometa, i widzę jak tam 
cierpią, drzemią, gnuśpieją z wieku do wieka, 
z kraju do kraju, dopiero pojmuję ile człowiek 
ma wrodzonej zdolności do cierpienia. Tam to 
panują mgły duszące i gęste ciemności, tam widzę 
cierpliwość, głapią, niepotrzebną i podłą. Dzięki 
Bogu! chrześcianie bardzo są niecierpliwi. Dzięki 
chrzęściaństwu, coraz mniej możemy już cierpieć 
wszelką niedoskopałość tak w ludziach jak w rze- 
czach, jak w prawach, rządach i sztukach pię- 
knycb. Nie pozwalajmy zarzucać sobie, że tylko 
umiemy strzedz pokoju. Powtarzam, kościół dał 
nam i inne przymioty; wierze naszej winniśmy 
cierpliwość w dolegliwościach fizycznych i bole- 
ściach — czyż to nie enota?! Wiara nasza dała 
nam niecierpliwość na dolegliwości moralne i nad- 
użycia — i w tem właśnie największy postęp! 

Dzisiejszego poranku — myśląc o zarzutach, ja- 
kiemi nas ścigają, żeśmy obskuranci, nietoleranci, 
zaspani itd. — wszedłem do kościoła ś. Gudali, 
tego samego, gdzie — jak mówią — księża naucza- 
ją na kazaniach przeklinać postęp i ludy w jarzmo 
wprzęgać!... Nim wszedłem wewnątrz, podziwia- 
łem piękność, śmiałość , majestat tego gmachu, i 
śmiało powiem, że kościół ten przechowuje sztuki 
piękne. Idąc dalej i czytając na murach ogłosze 
nia odpustów, tak bardzo wyszydzanych, tych try- 
buuałów, tak bardzo wyśmianych — powiedziałem 
sobie, że w tym kościele przechowuje się przeba- 
czenie... Spojrzawszy na karbopy w zakątkach 


chowanych i leżących pod posadzką, widziałem 
dziewczęta z gminu klęczące przed dziewicą Izrael 
ską, uwieńczoną w Świeże kwiaty i wieńce. Czyż 
to nie dowód, że kościół ten przechowuje naj- 
szczytniej pojętą równość! Czytając napisy na na- 
grobkach wielkich obywateli, przekonałem się, że 
tu przechowuje się także sprawiedliwość i wol 
ność. Muzyka , malarstwo, wizerunek i przykład 
najlepszego z ludzi; h'storya i sztuki, słowo, mi- 
łość; następnie w krucyfiksie, cierpienie, wspólay 
nasz los; dobroć wspólną nasza ucieczka połączo- 
ne w majestacie żyjącego Boga — widziałem, sły- 
szałem, rozpływałem się w niemem rozezuleniu 
uad wszystkiemi temi Świętościami! 

Wychodząc, chciałem był spotkać którego z li- 
cznych potwarców naszej wiary i 1zec mu: Po- 
słuchaj co mówią te starożytne mary i przyznaj, 
że kościół dom Boży, jest także skarbnicą czło- 
wieka. Niensypia on ludy; w cichości strzeże po- 
koju, sprawiedliwości, piękności, sztuki, wiary 
w dobra niewidome; strzeże to wszystko bez was, 
mimo was — lecz dla was. 


"MER" 


FIOŁRI NAPOLEOŃSKIE. 


Było to w pierwszych latach teraźniejszego wie- 
ku, kiedy wielki wojownik, który losy Fraucyi i 
Europy, jak to sam często powtarzał , trzymał na 
ostrza swego miecza — został mianowany dożywo- 
tnim konsulem i szybkiemi kroki biegł po stopniach 
wiodących na tron cesarski. 

Małżonka jego Jozefina, mieszkała wtenczas w 
Malmaison; on zamieszkiwał pałac Elizejski, a 


i u drzwi, widziałem, że tu przechowuje się miło- | dopiero po koronacyi przeniósł się do monarszych 
Bierdzie. Na grobowcach wielkich panów tau po-| Tuileryów. Dzień w dzień prawie zwykł był jeź 


i 


dzić kcnno do Malmaison, w towarzystwie maszta- 
lerza, lub wiernego sobie Rustema. 


Pewnego poranku w miesiącu lutym jechał tam, 
ale co koń mógł wyskoczyć. Przyczyną tego po- 
śpiechu, było spóźnienie; przyczyną spóźaienia, 
bukiet fiołków, ma który pierwszy konsul oczeki- 
wał niecierpliwie; ale nieszczęściem w cieplar- 
niach wersalskich, ledwo kilka fiołków bojaźliwe 
ukazało pączki — a tych kilka miedorodków 
nie mogło utworzyć bukietu. Nie nadeszły więc 
fiolki. Wówczas kwiatek ten należał do 0o80- 
bliwości w miesiąca lutym — szukać zaś fiołków 
po ogrodnikach i znaleść ich na zawołanie było 
niepodobieństwem. Był to nader przykry zawód 
dla Bonapartego , nielubiącego trafiać na nieprze- 
widziane przeszkody, albowiem szło mu o dotrzy- 
manie obietnicy: właśnie dziś wypadały imieniny 
jego żony, a on przed kilką dniami, zapytawszy 
jej, coby życzyła sobie dostać na wiązanie — 0- 
trzymał tę prostą odpowiedź: Daj mi bukiet fioł- 
ków. Teraz nie może nawet dogodzić tak skromne- 
mu życzenia, o drobniatki kwiateczek rozbijała się 
potężaa wola przyszłego zdobywcy świata! W nie- 
cierpliwości swojej dwóch już kuryerów posłał do 
Wersalu i podobnie jak Ludwik XIV, musiał rad 
nierad czekać. — W tem, jakaś nieznajoma ręka 
rzysyła ogromny bukiet najpyszniejszych fioł 
Low, tak wonny, tak świeży, jakby je w maju 
zerwano; a zawsze o wiele piękniejszy od ocze- 
kiwanego bukietu z wersalskich cieplarni. 


Bonaparte zdziwiony i wzruszony tą niespcdzian 
ką — może zgadując w duchu, od kogo bukiet po- 
chodził — czemprędzej dosiadł konia i puścił się 
do Malmaison, gdzie zastał jaż licznie zebranych 
gości; przyjaciele domu — a takich musiał mieć 
pierwszy konsul niemało— złożyli u stóp solenizantki 


ściskał małżonkę, i ofiarował jej fiołki. 

Od tego dnia powziął Napoleon szcezególniejsze 
zamiłowanie w fiołkach. Ow bukiet na jego wyra- 
żae polecenie długo był pielęgnowany i ochrania- 
ny — gdy jednak listki zaczęły więdoąć i opadać, 
Józefina, nieumiejąca sobie wytłomaczyć, zkąd w 
mężu jej obudziła się tak nagła namiętność, sta- 
rała się zawsze mieć świeże fiołki, i zostawszy 
nawet Cesarzową zawsze temu kwiatkowi dawała 
pierwszeństwo. 

Później, kiedy zostawszy ofiarą przewrotaej po- 
lityki, wyrzekła się tronu, i w smutku i opuszcze- 
nia zamknęła się w Malmaison — pielęgnowanie 
kwiatów należało do najmilszych jej zatrudnień, 
a przedewszystkim pielęgnowanie fiołków. Po kil- 
ku latach tęsknego życia, gdy na pęknięte serce 
umarła, grobowiec jej ozdobiono fiołkami — a dziś, 
kędy przepyszne mauzoleum wznosi się nad tru- 
mną pierwszej Cesarzowej — dokoła widać gęste 
krzaczki fiołków. 1 

Napoleon, będąc więźoiem na wyspie 5. Heleny, 
labił sadzić fiołki — a kiedy tramna ze zwłokami 
jego przywieziona do Cherburga stanęła na fran- 
cuskiej ziemi, w kilku minutach zasypał ją lud 
bukietami i wieńcami fiołków. s 

Za Burbonów białe lilie dumną podniosły gło 
wę; a pod prozaicznym rządem Ludwika Filipa, 
myślano o spekulacyach giełdowych, a nie okwia- 
tach; z nowem dopiero cesarstwem fiołki wróciły 
na dawne honorowe miejsce. 

W listopadzie 1848 r. wielkie było poruszenie 
umysłów w Paryżu, mianowicie w dniach wybora 
Prezydenta rządu nowej Rzeczypospolitej. Krwa 
we doi czerwcowe, sromotne dzieło czerwonych, 
nie wyszły jeszcze z pamięci i przyszłość Francyi 
zdawała się być ciemniejszą niż kiedykolwiek. 


świetne wiązania. Nakoniec wszedł Bonaparte u-| Jeden dragiego pytał w niespokojnej obawie, czy- 


je nazwisko głosem większości ladu wypadnie 
z urny ? 

Czy Cavaignac z panowaniem szabli, czy Lu- 
dwik Blanc, czy Ledru-Rollin z komunizmem i 
socyalizmem, czy nakoniec Ludwik Napoleon z no- 
wem Cesarstwem? Ostatni ten przechadzał się 
mocno wzruszony, z garączkową niecierpliwością 
w mieszkaniu sv'ojem w hotelu Reńskim na placu 
Vendome, gdzie przybył jak prywatny podróżny. 
Na kominku i w oknach stały w porcelanowych wa- 
zonach przepyszne bukiety fiołków — co było dzie- 
łem gospodarza hotelu, za którą grzeczuość pó- 
źniejszy Cesarz odpłacił mu pamięcią Kilku wier- 
nych przyjaciół otaczało księcia: Persigny, Morny, 
doktór Conneaa. 2 

— Kwiaty wróżą szczęście — rzekł książę do 
Persignego i wskazał na fiolki — a tymczasem tłum 
lada coraz bliżej i bliżej toczył się zgiełkliwie od 
Ratusza, gdzie właśnie ukończono olbrzymią sumę 
trzech milionów głosów, z których dziewięć dzie- 
siątych padło na Napoleona. Główna sala i pobo- 
czne pokoje napełniły się po kilku minutach li- 
cznym orszakiem winszujących wyboru, i aż do 
samej półacey jedni wchodzili, wychodzili drudzy. 
Książe Ludwik Napoleon ʻo bardzo „późnej godzi- 
nie udał się na spoczynek; w pustej sali woniały 
fiołki, i odtąd co roku, w dzień imienin Napoleo- 
na, zdawałoby się, że cały Paryż zamienia się 
w fiołkowy ogród. 

Miałyżby te kwiatki być wróżbą trwałego szczę- 
ścia Cesarza Francuzów ? 

Zapewne. 

Szczęście najczęściej towarzyszy śmiałym, ro- 
zumnym 1 sprawiedliwym. 


c WY NNW POM 


CZAS z Soboty 16 Lipca 1864. 3 


Danii. Swiatli Duńczycy mniemają, że król nie 
zdoła rzucić Danii w ręce Związku niemieckiego; 
przyznają jednak głośno, że mu się to uda jeżeli 
nie będzie interwencyi. 


Anglia. 


Na posiedzenia Izby niższej w d. 11 b. m. lord 

by, kontroler domu królowej, odczytał nastę- 
pującą odpowiedź Jej K. Mości na adres w spra- 
wie duńskiej : 

„Odebrałam adres, w którym dziękujecie mi za 
to, iż rozkazałam przedłożyć parlamentowi kores- 
pondencyę dyplomatyczną o Danii i Niemczech, 
oraz protokóły konferencyj. Podzielam głębokie 
wrażenie, jakie wznieciło w was zamknięcie kon- 
foreneyi bez dopięcia celu, dla jakiego została 
zwołauą. Miłą mi jest pewność, iż zadowoleni je- 
steście z postępowania, jakie uważałam za obo- 
wiązek mój obrać w tym razie, nie plącząc kraju 
w interwencyę zbrojną pomiędzy Danią i mocar- 
stwami niemieckiemi.* 

P. Griffith w następny sposób interpeluje mi- 
Lnisteryum: 


dowej, Hipolita Stupniekiego wydawcy i Karola Wid- 
mana współpracownika tej gazety i autora jednego z 
artykułów obwinionych tejże gazety z r. 1862. Sąd 
uznał obu pp. Stapnickich niewinnymi co do artykułu 
„Zamachy warszawskie* napisanego przez p. Baczyń- 
skiego, a skazał p. Widmana jako autora artykułu o 
żałubie narodowój na dwa miesiące ścisłego aresztu, 
zaś pp. Stupnickich za współudział w przekroczeniu 
co do tego artykułu i co do innego o żałobie i na- 
bożeństwach, który był pióra poległego Leszka Wi- 
$niowskiego, pierwszego na areszt trzech tygodniowy 
zaostrzomy postem raz na tydzień, drugiego na 40 
złr. grzywien lub 8 dni aresztu, a wreszcie na utratę 
100 złr. z kancyi. 

— D. 10 lipca umarł w Warszawie uczeń wydzia- 
łu lekarskiego Leon Jużwieki, który dniem poprzed- 
nio, robiąc jakieś doświadczenia naukowe, oblał się 
spirytusem i przypadkowo zapalił na sobie odzież nim 
zwilgoconą. Sam jeden będąc w mieszkaniu, nie mógł 
się uratować i okropnie poparzony został. 

-—„Doia 13 lipca wieczór padał w Salzburgu grad A 
wielkości jaj kurzyeh, a niektóre jego bryły były Pi: ety 12 g0 uga a bii 290 
wielkości dużych kul bilardowych. W mieście i oko-| 7 A a sj i Sk c J 2:60 
licy wielkie zrządził grad ten spustoszenie, a jeszcze P E z pas EE RN S 


jak były żądania i ofiarowania większe lub mniejsze. 
Dzisiaj zjechało się nawet nieco kupców dla wywozu, 
i ci płacili dobrze pszenicę , której tu było trochę, 
tudzież żyto. To ostatnie na transito płacone 19, 
19'/, do 20 złp.; pszenica 30, 31, 311, Za naj- 
przedniejszą dawano po 32 złp. Na miejscową po- 
trzebę poszukiwano bardzo żyta, pszenicy czerwonej 
i jęczmienia, i płacono dobrze. Pszenica czerwona od- 
chodziła po złr. 7:25, 7:50, 7:75, a najprzedniejsza 
7:90 do 8 złr. Też same ceny otrzymano za białą 
tutejszą pszenicę. Żyto w ogóle złr. 4:80, 4:90 do 
5, a wyborowe 5'15 do 5'25. Jęczmień 5, 5:25, 5:50, 
zaś celne ziarno aż do 5'65 i 5'75. Powyższe ceny 
nie mogą jednak stanowić podstawy obliczeń targo- 
wych, powstały one Z braku obfitego dowozu. Na 
przyszły tydzień producenci chcieli zniżyć w zamó- 
wieniach ceny o 15 do 20 cent., lecz kupujący nie 
chcieli dać tyle. Stagnacya w handlu zbożowym jest 
wynikiem braku żądań z zagranicy. 


Hamburg 13 lipca w nocy. Berlingske Tiden 
de z 12go wieczór ogłasza odezwę nowego ministra 
wojay do wojska zd. llgo b. m, w której tenże 
uznaje, iż odwaga żołnierza jeszcze nie złamana 
i wzywa go do trzymania się silaie, do czego kar 
ność jest niezbędną, jak niewniej do podwojenia 
czujności oficerów i żołnierzy, jak tego potrzeba 
w obee Śmiałego i przemożnego nieprzjąciela. — 
W oba Izbach minister spraw wewnętrznych od- 
czytał piamo prezesa rady ministrów, następują- 
cej mniej więcej treści: Król powierzając nam 
zarząd spraw państwa, mniemał, że ci eo nie brali 
udziału w dotychczasowem prowadzenia spraw pu- 
blicznych, lepiej będą w stanie sprostać zawikła- 
niom i niebezpieczeństwom i przywieść takowe do 
znośnego końca, aniżeli nasi poprzednicy. Jeste- 
śmy wprawdzie świadomi zupełnie wielkości i tra 
dności zadania, poczytaliśmy sobie jedaak za o- 
bowiązek względem króla i ojczyzny pie cofnąć 
się przed niemi. Każdy umiarkowany uzna, iż w 
obecnych okolicznościach nie możemy występować 
z jakimbądź programem przed wybrańcami narodu, 
iże niemożemy wskazać, jakie drogi i,środki po- 
czytamy za konicezne. Jedno tylko nadmienimy, 


było w Berlinie i Wiedniu. Treść tych propozycyj 
duńskich nie jest wiadomą, wszelako błędem 
byłoby przypuszczać, jak to twierdzi Morning Star, 
aby linia Szlei miała być podstawą duńskich 
wniosków. Organ p. Bismarka obstaje za nieroz- 
dzielaością ksęstw i niepodzielnością Szlezwiku, 
i zapewne nie inaczej oba mocarstwa niemieckie 
postawią swoje waranki traktując z Danią. 
Austrya i Prusy postawiły we czwartek w Buu- 
destsgu wniosek względem zawezwania księcia 
Fryderyka Augastenburskiego, aby udowododnił 
prawa swoje do Holsztynu i Szlezwiku, jak to 
uczynił książę Oldenbarszi. Ten ostatni mógł 
wnieść żądanie swoje przed Bandestag przez po- 
sła swego; ks. Augustenburski, jako nie repre- 
zeutowany w Bundestagu, musiał czekać, aż będzie 
zawezwanym. Poseł badeński, który był przez ks'ę- 
cia umocowąnym, nie miał jako plenipotent księ- 
cia charakteru politycznego. Wezwanie księcia do 
produkowania dowodów prawnych kazałoby przy- 
puszczać, że kandydatara jego lepiej stoi. Wsze- 
lako zawezwanie go pomienione nie przesądza 
sprawy. Zawsze utrzymujemy, że polityka Prus 
wymaga, aby niczyje prawa do kslęstw nie oka- 


Przed dwoma tygodniami lord Palmerston użył | nazajutr leżały niestopione kawały lod NR zato? n* +. « . 2410 ; i : : i - j y 

l j jutrz rano leżały niestopione kawały 10 u. 5 . BEST f że obstajemy niewzruszenie przy ustawie, że ni |zały się bez zarzuta. Polityka P. at 
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stosują się do wypadku uderzenia na Kopenhagę. |dniu ogłasza ciągle, że skrzynie jej bezpieczne są od i miękkie . -. 15. RASAMI 4-12 znalazła się w zgodzie i którąby król pierwszy | wyjaśniona. 


potępił. Na to może lud zupełnie się spuścić. 

Kopenhaga 13 lipca. (Pr.) Za poradą Fran- 
cyi, Dania wnosi, aby strony wojujące odbyły na- 
radę podczas zawieszenia broni a po ukończeniu 
kuracyi króla Pruskiego. 

Turyn 13 lipca. Doniesienia z Wenecyi mó 
wią o bandach rozbójniczych, które osobliwie pro 
wiacyę weroneską niepokoją. (Do tej depeszy „Bió 
ra koresp.“ dodaje Gen. Corresp. te słowa: Dzien- 
niki piemonekie, jak się dowisdujemy z donio 
sień, które mamy przed sobą, opowiadają swoim 
czytelnikom między innemi kłamstwami z kraja 
weneckiego, że kraj ten, a szczególnie prowiacya 
weroneska nawiedzaną jest przez bandy rozbój. 
nicze. Jesteśmy umocowani, to tendencyjne prze 
niesienie rozbójnictwa w kraj weaccki poli szyć po 
prostu do rzędu kłamliwych wymyśleń). 

Londyn 13 lipca. Donoszą z Nowego Jorku 
pod d. 2go b. m. wieczór, że w miejsce ministra 
skarbu p. Chase, wszedł senator Tessendeo. Kon- 
gres zniósł ustawę o złocie zabraniającą wydawa 
nia weksli na monetę złotą lub na wartość złota. 
(Zakaz ten przeciwny od zamierzonego odaiósł sku 
tek, bo zamiast zniżyć agio od złota, utrudaił kre- 
dyt i podrożył złoto. Ped. Cz.). 

Suez 13 lipca. Doniesienia z Bombaju z 24go 
lipca mówią, że krążyła tam pogłoska, jako Emir 
Kabula pobił zupełnie Afeula Chana pod Barnea 
w bardzo ciężkiej bitwie. 


Chciałbym wiedzieć, czy wyrazy te miały na celu 
przeszkodzenie temu atakowi. 

Lord Palmerston. Najlepszą odpowiedzią, ja- 
ką dać mogę, jest ta okoliczność, iż według wy. 
Jaśnień ze strony rządu pruskiego, mamy powod 
mniemać, iż nie ma zamiaru uderzać na Kopen- 

agę. 


ognia i złodzieja. Niemasz dnia, aby nie było po 
dziennikach jakiego ogłoszenia donoszącego, to że o- 
gień nie zniszczył papierów w takiej skrzyni, to że 
złodzieje nadaremnie usiłowali ją wyłamać, i musieli 
zostawić |ją nietknietą. D. 12 b. m. stawała w 8ą- 
dzie karnym w Pradze Teresa Melcher cskarżona 0 
gkradzenie 30,000 złr. ze skrzyni Wertheima. Obroń- 
ca jej nie miał nie lepszego do powiedzenia, jak że 
klientka jego nie może być winną, albowiem rzeczą 
jest dowiedzioną, i allegatani to popierał, iż żaden 
złodziej nie zdołał ani otworzyć ani wyłamać skrzyni 
Wertheima ; nie mogła przeto klientka jego dopuścić 
się tej kradzieży. Sąd nie przystał na taki +rgu- 
ment i skazał obwinioną na 6 lat ciężkiego więzienia, 
a tem samem odjął przymiot nienaruszalności rzeczo- 
nym skrzyni. m ż.laznym. 

— Wychodząca w St. Louis w państwie Missouri 
Westpost donosi, że w maju b. r. umarł w szp talu 
w Bildar w p+ństwie New-York niejaki Strangler na- 
głą śmiercią. Lekarze nie mogąc sobie wytłómaczyć 
jego śmierci, postanowili zrobić sekcyą; ale właśnie 
kiedy urzędujący lekarz przyłożył nóż, umarły sko- 
czył i pochwycił lekarza za gardło, w skutek czego 
lekarz w tej chwili skończył na apopleksyą. 

— Dla scharakteryzowania stosunków w Nowym 
Jorku podaje tamtejsza handlowa gazeta następujący 
szczegół: W jednej z większych tamtejszych fabryk 
robotnice zażądały wyższej płacy. Przemawiająca w imie- 
nia wszystkich, która starała się dowieść właścicielowi 
fabryki, że niepodobna wyżyć z dotychczasowej płacy 
przy tak wielkiej drożyznie, miała na scbie suknię, 
która kosztowała przeszło 50 dolarów. 

— W Genui występował 25go z. m. w tamtejszym 
teatcze artysta dramatyczny Trabuco w roli Torquata 
Tassa. Nagle zapomniał rolę, a zbliżywszy się chwiej- 
nym krokiem ku lampom prosił publiczn.ści o prze- 
baczenie, że dalej grać nie może, gdyż teraz właśnie 
doniosła mu na scenie niecstrożna koleżanka o śmier- 
ci żony, z którą dopiero przed dwoma mie:iącami 
się połączył. Spuszezono kcrtynę, a ponieważ był to 
dopiero początek pierwszego aktu, więc reżyser prosił 
obecnych, sby w kesie odebrali pieniądze. Jednak 
publiczność tego nie zrobiła. Przyjsciele artysty zro- 
bili natychmiast składkę między obeenem obywatelstwem 
i zebrano znaczną sumę; reszta publiczności rozeszła 
się do domu nie żądając zwrotu pieniędzy. 

— Dnia 14 lipca była najniższa temperatura -|- 8%2, 
najwyższa -+ 159,2, barometr dosiągł o godzinie Zgiej 
po południa 329,''28, 0 godz. 10tej wieczór 329,“ 99, 
o godzinie 6tej rano 15go 8294,99, wiatr rano i 
wieczór zachodni, około południa północny, najczę- 
ściej słaby, stan nieba zmienny, po południu krople 
dżdżu; rano 15g0 0 godzinie 6tej temperatura po- 
wietrza + 9,3 R. 

— Jutro w sobotę dnia 16go lipca, Najświętszćj 
Maryi Panny Szkaplerznćj. 


Poseł frapcuski w Berlinie p. Talleyrand bardzo 
sobie lekko traktuje kaudydaturę ks. Oldenburg- 
skiego, a to pie od siebia, lecz w imieniu swojego 
rządu. Mówi on, że choćby książę zualazł jakie 
stare pargaminy, to nie na wiele by mu się to 
przydało, albowiein objęcie księstw jest kwestyą 
woli narodowej, a ks. Fryderyk Anuzustenburaki 
ma za sobą głos powszechny w księstwach. 

Przez Marsylię otrzymane z Rzymu wiadomości 
mówią, że Ojciec Sty zaniechał podróży naznaczo- 
nej na d. 13 b. m. 

Garibaldi jest ciągle chory i nietylko na nogi 
lecz i na ręce padła mu niemoc, tak iż pisać mie 
jest w stanie. Rozpuszczane te o jego chorobie 
miadomości mają być podobao podejrzane, a tym- 
czasem rząd turyński śledzi za jakiewiś przygo- 
towaniami. Jest prawda mniemanie, że były jakieś 
przygotowania, leez w przypuszczenia, że wojaa 
dańska sprowadzi ogólny zamęt w Europie. 

Opozycya w parlamencie angielskim nie ustała, 
mimo, że się jej nie powiodło zwalić gabineta na 
kwestyi duńskiej. Ależ bo skatkiem tej kwestyi 
zmiana ministrów byłaby zapowiedzią wojny; przez 
ianą kwestyę zaś nie będzie tej konieczności. Mó- 
wią więc o gotującym się nowym ra gabinet za- 
machu, o nowem wotum nienfaości z powoda woj- 
my w Nowej Zelaodyi i na zachodnich brzegach 
Afryki w kraja Aszantów, skąd mialy nadejść 
uiepomyślne doniesienia. Powyżej dajemy odpo- 
wiedź królowej na adres Izby niższej. 

Odbył się w tych dniach w tawernie londyńskiej 
pod przewodnictwem lorda Strattforda - Redeliffa 
meeting, mający na cela wyszukania najśpiesz- 
ciejszych środków pomocy dła wychodźców czer- 
kieskich. Między ionemi postanowiono zbierać 
składkę na wielkie rozmiary. Lord Strattford w mo- 
wie przerywanej częstemi oklaskami nacechował 
okrutna i tyrańskie postępowanie rządu rosyjskie- 
go z Czerkiesami: „Ażeby podbić ladaość 300,000. 
rzekł, rok w rok dziesiątkowaną przez wojnę, Ro- 
aya musiała użyć 120,000 armii! i oto ów wielki 
czyn tak szamnie obchodzony w Tyflis przez W. 
księcia Michała, który nazwał pokojem, przemia- 
nę w pustynię gór Czerkieskich.* Margr. Clanri- 
carde oświsdczył na tym meetingu, że rząd an- 
gielski wysłał z Malty przeszło 600 beczek sucha- 
rów dla zaopatrzenia. Czerkiesów, Wiemy znów 
zkąd inąd, że rząd franenzki zajmuje się skwa- 
pliwie losem tych nieszczęśliwych ofiar, a Cesarz 
Napoleon zamyśla, jak mówią, przewieźć znaczną 
ich część do Algieryi. Tarcya, jak joż dawniej 
pisaliśmy, znaczną dała im zapomogę; mimo tego 
wielka liczba mężczyzn, niewiast i dzieci wymar- 
ła w drodze z niewygód i głodu, a wiele ich także 
zgiaęło śmiercią głodową po wylądowaniu w Tre- 
bizondzie i Warnie. 

Wczoraj nadeszły do Tryesta parowcem Lloyda 
doniesienia z Konstantynopola i Aten z d. 9 b. m. 
W Waroie jest jaż 30,000 wychodźców czerkie- 
skich, którzy porozdzieleni będą w naddunajskich 
okolicach. Książę Kuza przysyła do Stambułu 25 
młodzieży zZ najpierwszych rodzin rumuńskich do 
przybocznej straży Sultana. Król Jerzy wrócił 5go 
do Aten z przejażdżki swej na wyspy Jońskie. 
Na prowincyi objawia się niezadowolenie z kon- 
stytacyjaych rządów. O rozbojach nie nie słychać, 
lecz uwoluienie przez króla w Korfa 60 więźniów 
dostarczy nowego kontyngensu. 


Siano. . « se „ (za cetnar) die. l. 


Rzeszów 13go lipca. Ceny targowe w w. 4. 
Pszenica . . . . .(za mierzycę). . . . 3'12'/ą 
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Rumunia. 


„, Korespondent bukaresztski do Presse donosi w 
liście z 5go b. m., że wiele hałasu narobiło tam 
uwięzienie jakiejś osoby, która z pewnością na- 
zywa Bię Frighiesi, a w którym niektórzy domyśla 
Ją się emisaryusza Mazziniego, ioni znów ajeuta 
polskiego. Według zdania ostatnich nazywać się 
mą właściwie ów polski emisaryusz br. Frigewski (2) 
i służył dawniej w austryackiem wojsku. Konsu- 
lowie austryacki i rosyjski zwrócili na niego u- 
wagę władz rumuńskich, a rząd książęcy, dbały 
temi czasy o własne bezpieczeństwo, pospieszył 
się czem prędzej z uwięzieniem rzeczonego emi- 
saryusza. Poszukiwania odbywają się z najwięk- 
Bzą ścisłością, szezególniej zaś dochodzą % nie- 
zmordowaną gorliwością stosnnków, w jakich w 
umunii zostawał Frighiesi. To też dwie tak zwa- 
ue recepisy zwrotne, które przed kilkoma miesią- 
cami podpisał administrator dziennika Romanul, 
znalezione u Firghiesego, nie dowodzące niczego 
więcej nadto że Firgbiesi mógł dwa listy przesłać 
do administracyi Romanula były powodem, że za- 
wezwano byłego ministra i deputowanego p. Ro- 
Bettego, redaktora Romanula do prokuratora i w 
ardzo natarczywy sposób żądano wyjaśnień. Pan 
Rosetti odmówił wszelkiego tłómaczenia się w 
Sprawie nietyczącej się ani jego, ani kraju i nie- 
zawierającej w sobie żadnego oskarżenia. Rzeczo- 
ne recepisy dały rządowi powód do nieszanowa 
nia tajemnicy listowej, odtąd bowiem otwiera u- 
rząd pocztowy listy adresowane do p. Rosettego, 
i do redakeyi a nawet do administracyi Romanu 
la; jakoż niedawno list z pieniędzmi do admi- 
nistracyi odpieczętowano na poczcie, a zapieczęto- 
wawszy na powrót pieczęcią urzędową, odesłano 
z napisem: „Rozpieczętowano urzędownie i za- 
pieczętowano pieczęcią urzęda pocztowego. B. C. 
Petrini, naczelnik Stacyi* do bióra redakcyi. 
„ Korespondent wspomina o wydaleniu niejakiego 
ny dolewskiego, w końcu zaś listu dotyka sprawy 
ra Lamberti więzionego od kilku miesięcy i po- 
sądzonego o zdradę główną. Ze śledztwa pokaza- 
ło się, że Lamberti, którego miano za Włocha, 
Jest właściwie Grekiem z Wysp Jońskich i nazy- 
wa się Lambro Fotino. Na tem zatrzymało się šle- 
zę i to z rozkazu ks. Kuzy; co w Bukareszcie 
em sobie tłómaczą, że dawniejszemi czasy uży- 
wał ks. Kuza tegoż Dra Lamberti do różoych po 
sług, a nasz przebiegły Grek zachować sobie miał 
różne dowody, których ogłoszenie mogłoby być 
Przykrem. I dla tego to trzymają według tego sa- 
mego tłómaczenia Lambertego w więzieniu. 


W TZ W OOOO ORADOAC GADAC 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 15go lipca. W poniedziałek 18 lipca 
przypada czternasta rocznica pamiętnego pożaru Kra- 
kowa wr. 1850. Rocznica ta obchodzoną bywa, jako 
Bmutnego dnia wspomnienie, nabożeństwem w kościełe 

P. Maryi na wieczne czasy fundowanem, które 
zwykle o godz. 9tćj rano się odprawia. Po pogorzeli 
ówczesnej niewiele zostało śladów ; zapomniane w 
znącznej części materyalne straty, tylko to, co było 
zabytkiem szanownym lub dziełem sztuki, zniknęło 
niepowrotnie: rzeżby misterne po kościołach, bibliote- 
ki i zbiory pamiątek, malowidła pałacu biskupiego. 

Vłaśnie kończą szczyt na kościele Dominikańskim 

niby uwieńczenie dzieła odbudowania tego kościoła 
w murach, i pod dzwonieę na boku kopią już dół na 
fundamenta, a ulica Stolarska niegdyś wązka, dziś zwa- 
leniem murów klasztornych i paru domów ją zacie- 
śniających rozszerzona i Świeżo brukowana, należeć 
będzie do najwygodniejszych ulie pod względem świa- 
tła i powietrza. Pałac biskupi stoi jeszcze pustką; o- 
chronione tylko cd zniszczenia mury jego, bo dachem 
nakryte i z zabitemi oknami. Ależ mu dobrze tak je- 
szcze stać pustką, do której sę wiążą wspomnienia 
Woronicza, Nad Rudawą na przedmieściu leżą w grt- 
zach mury, gdzie wybuchł ogień w d. 18 lipca 1850. 
Młyny królewskie idą teraz na sprzedaż przez 
publiczną licytacyę. I stanąć ma w ich miejscu młyn 
amerykański, którego warkot kół ożywi opustoszałą 
ulic i dozwoli zapomnieć, że to stamtąd ogień roz- 
me AAE ameka zboża palacego się iskry, 
ecz i tlejące druki i rękopisma najpiękniejszej części 
zbiorów Świdzi skiego. p jpiękniejszej czę 

— Zarząd kolei żelaznej galicyjskiej podaje d. 14 
b.m. do powszechnej wiądomości, że po częściowem 
uchyleniu przeszkód komunikącyi między Przemyślem 
a Mościskami, począwszy od dnia dzisiejszego znowu 
odbywać się będzie transport osób, pakunków i prze- 
syłek pospiesznych koleją żelazną, z tym jednak do- 
datkiem, że podróżni, przeszedłszy piechotą przez u- 
szkodzone mosty pod Mościskami i Przemyślem, wsią- 
dą do stojących po tamtej stronie w pogotowiu po- 
ciągów osobowych, któremi bez dalszej przerwy od- 
bywać się będzie podróż do Krakowa i z powrotem. 
Dla utrzymania styczności z pociągami kolei półno- 
cnej, pociągi osobowe tymczasowo odchodzić będą ze 
Lwowa o 4tej godzinie 10 min. rano i o 4tej godz. 
20 min. po południu. 

— D. 11 i 12 lipca odbywała się w sądzie kar- 
nym we Lwowie rozprawa sądowa w procesie pp. 
Karola Stupniekiego byłego redaktora Gazety Naro- 
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Zgromadzenia akcyonaryuszów kolei żelaznych 
warszawsko - wiedeńskiej i warszawsko - bydgoskiej, 
które w d. 28go czerwca nie przyszły do skutku z 
braku dostatecznej liczby członków, rozpisane zostały 
na 12 sierpnia. Na zebraniach tych mają być przed- 
stawione zarazem niektóre zmiany dotyczących ustaw. 


Lwów 12go lipca. Na naszym dzisiejszym targu 
było 163 sztuk wołów, a mianowicie: z Rozdołu 
3 stada po 19.20 i 17 szt, z Kamionki 11 szt., z 
z Dawidowa 2 stada po 16 i 12 sztuk., z Żółkwi 
23 szt., z Husiatyna 45 szt., i płacono za wołu wa- 
żącego 300 funt. mięsa i 49 funt. łoju 59 złr., a 
za wołu ważącego 390 funt. mięsa i 90 funt. łoju 
100 złr. wal. austr. (Gaz. Lwow.) 


Wieder 12 lipca. Przy niezmiennych cenach 0- 
żywił się handel zbożowy, przytem podniósł się wy- 
wóz do Szwajcaryi; to doniesienie odnosi się jednakże 
tylko do pszenicy i to w najlepszym gatunku. Zagra- 
nicą, w Anglii i w portach półnoenego morza ceny 
pszenicy stoją bardzo silnie. W ogóle spodziewają się 
średniego żniwa w Europie. 

O żniwach. Na południu, w południowo-rachodniej 
stronie Francyi i w okolicach Paryża rozpoczęły się 
zbiory, a ryż, tytuń, ziemniaki £% więcej wydatnemi 
jak się spodziewano. Pszenica potrzebuje jeszcze cie- 
pła dla dojrzenia. Zbiór wina obiecuje być obfitym, 
a choroba rośliny mało znaczną zrządziła szkodę. — 
W Anglii ciągły deszcz sprawia wielkie obawy, zie- 
mniaki są bardzo piękne. — W Algierze szarańcza 
zrządziła niewielkie szkody, spodziewają Bię jednakże 
dobrych żniw; tak samo i w Egipcie. — W Ameryce 
żniwa wydały nie wiele zboża, za to kukurydza jest 
wyjątkowo obfitą. 


List nadeszły z Warszawy donosi, że dziś lab 
jutro ogłoszonym zostanie zapowiedziany nkaz zno 
szący w Królestwie Polskiem wszystkie męzkie i 
żeńskie klasztory. Ukaz ten będzie tylko dalszem 
rozwinięciem planów i systematu Milatyna, oraz 
najlepszym dowodem zupełnej przewagi tego So 
cyalisty w radzie Cara. Rząd rosyjski będzie pie 
zawodnie usiłował ubrać ten zamach w pła 
szczyk fałszywego liberalizmu, nie złudzi jednak 
oświeconej opinii europejskiej ukazem o zniesie 
niu klasztorów, jak nie uwiódł jej ukazami 2g 
marca. Europa będzie widziała w tym ukazie tyl 
ko Środek polityczny, gwałcący prawa Kościoła 
katolickiego, gwałcący wolność religijną i zasadę 
własności. Czyż mocarstwa katolickie i zachowaw 
cze będą mogły milczeć w obec tego ultrarewolu 
cyjaego i anti katolickiego kroku rządu rosyjskie 
go? Czyż przynajmniej krok ten nie prz kona icb, 
co to konserwatyzm rosyjski ? 

Dodają nareszcie, że Komisya wyznań i oświe 
cenia, która jaż otrzymała protestanta Witte na 
Dyrektora głównego, zostanie zwiniętą, a wydzia 
ły jej wejdą w skład Komisyi spraw wewnętrz 
nych, której dyrektorem głównym jest schizmatyk 
i Rosyanin, kniaź Czerkaski. 

Niech nam teraz wolno będzie zestawić z temi dwo 
ma smutnemi doniesieniami notę Patrie, udzieloną, 
jak się zdaje przez rząd. Mówi ona: „Pcdług wiado 
mości nadeszłych z Petersburga, a które uważamy 
za nader dokładne , postanowiono tam przed wyja 
zdem Cesarza do Niemiec, że W. książę Konstan- 
ty powróci do Warszawy. Rząd pruski, otwarty 
przeciwnik wszelkiej autonomii Polski, zdołał prze 
szkodzić temu zamiarowi. Oprócz tego, wysłał oL 
do W. księcia barona Rechenberga , byłego kon 
sula praskiego w Warszawie, aby go odwieść oa 
myśli powrotu do stolicy Królestwa.* Tak więc p. 
Bismark konserwatysta, reakcyonista i junkier, wo 
li, ażeby Królestwem rządził socyalista Milatyn niż 
W. książę Konstanty. 

Coś podobnego pisze dziś Botschafter, jakoby 
z nad granicy rosyjskiej: „Car zaniechał wszy 
stkich swoich planów podróży i odwiedzi tylko 
bliskich swoich przyjaciół po małych dworacb. 
Cesarzowa udaje się w towarzystwie W. Ks. Kon- 
stantego naprzód do Schwalbach na kuracyę, » 
ztamtąd wraz z nim prosto də Odessy, gdzie się 
zjedzie z Cesarzem. W. Książę miał, jak było po 
czątkowo postanowionem, powrócić do Warszawy 
Wszelako postanowienie to zmieniono w Kissin 
gen, a jak się domniemają, za wpływem pra 
skim*. 

Zapowiedziany od kilku doi artykuł Pays ma- 
jący mieścić w sobie konklazyę dawniejszych jego 
artykułów, a raczej naukę moralaą z powoda o- 
głoszonych dokumentów w Morning Post, uka 
zał się dziś w tym półarzędowym dzienniku fran- 
cuskim. Artykuł ten wymawia trzem mocarstwom 
półooenym, że zamiast iść drogą postępu i wol 
ności, obierają drogę a raczej ścieszkę reakcyi. 
W tej jednak części artykułu, oprócz bardzo o0- 
strego lecz trafaego ocenienia ukazów 2go marca 
nie ma nie nowego; w końcu zaś usiłuje odeprzeć 

rzypuszczenie, jakoby Anglia mogła połączyć się 

iiść razem z trzema dworami północnemi. „An- 
glia z Francyą idąc ręka w rękę, mówi Pays, 
będą Bogu dzięki dość silne, aby bez odwoływa- 
nia się do wojny, zasłonić młodą Europę przed 
tajemnemi spiskami starej Europy. Szczere i pra- 
wdziwe przymierze Anglii z Francyą, to pokój 
świata i zwycięztwo wolności zapowiedziane na 
długie lata.* Pays zdaje się zapominać , na czem 
skończyło się wspólne działanie Anglii i Francyi 
„bez odwoływania się do wojny* tak w sprawie 

lskiej jak w sprawie duńskiej. Niemożna zaiste 
dalej posuwać zarozumiałości. 

Propozycye pokojowe rządu duńskiego nadeszły 
już do Berlina i Wiednia, a przynajmniej dziś 
poeiers byly w wans presi umyślnych 
kuryerów wysłane z Kopenhagi. otwierdza to AKTOR ODPOWIED 
Nordd. allg. Ztg, "ami jednak, aby nastało już > | PE EA 
zawieszenie broni, lecz mówi, że zawieszenie bro- Anteni Kłebukowski. 


ni wraz z propozycyami pokojowemi zażądane — 0000050000 — 


B. B. Z. pisze: Według wiadomości z pewnych źró - 
deł pochodzących, przyznał rząd Królestwa Polskiego, 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia cesarskiego, wynagro- 
dzenie kolei warszawsko - wiedeńskiej w kwocie 
280,000 rer., a warszawsko - bydgoskiej w kwocie 
49,000 tytułem szkód i strat, jakie te koleje z powo- 
du zeszłorocznych wypadków poniosły. Dla tego też 
na ostatniem posiedzeniu Rady administracyjnej, dla 
kolei warszawsko-wiedeńskiej uchwalono: oprócz już 
wypłaconych 1'/, rub. dywidendy, jeszcze po 3'/4 ru- 
bli od akeyi za rok przeszły rozdzielić. Tym spcso 
bem każda akcya otrzyma 5 rubli, co odpowiada pro- 
centowi 8%,. Dochód z czerwca wynosił 132,000 rsr. 


zus mne 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: C. k. sąd kraj. lwow. p. Aleksan- 
dra i Ludwikę; Gutowskich o wydanym przeciw nim przez 
p. Wincencyą Deissenbergerową pozwie celem uspra- 
wiedliwienia prenotacyi 2,000 złr. na dobrach Dobrze- 
chowka. Kurator Dr Starzewski zastępca Dr Dąb 
czański.— Tenże sąd pp. Tadeusza i Sabinę hr. Morsz- 
tynów o wydanym przeciw nim przez Simche Mar- 
goles pozwie o zapł. 3,000 złr. Kurator Dr Roiński, 
zast. Dr Smiałowski.— Tenże sąd Franciszka Wentzla 
o wniesionej przez Jana Balko prośbie o intabulacyę 
350 złr. na realności 345 we Lwowie. Kurator Dr 
Roiński, zast. Dr Jabłonowski. — Tenże sąd Ignacego 
Kohmana o wydanym mu przez Mojżesza Zelnika po- 
zwie o zapł. 600 złr. Kurator Dr Śmiałowski, za- 
stępca Dr Rechen. — Tenże sąd Aleksandra i Win- 
cencyę Jaźwińskich o wydanym przeciw nim 'przez 
Simche Margolesa pozwie o zapł. 2,760 złr. Kurator 
Dr Polański zast. Dr Roiński.— Tenże sąd: Simche 
Halberstama o wydanym przeciw niemu przez Riwe 
Rosenthalową pozwie o zapł. 510 złr. Kurator Dr 
Blumenfeld, zast. Dr Natkis. 


Licytacye: Dobra Sieradza z przyległościami 
w obw. Tarnowskim, cena 72,446 złr. 28 kr. term. 
5 sierpnia i 5 września.— Dobra Dąbrowica w obw. 
Rzeszowskim; term. 4 sierpnia i 15 września, — Pro- 
pinacya wódezana i miodowa w Kałuszu od 1 list 
r. b. do końca 1867 roku, cena 6,650 złr. term. 8 
sier pnia. 


Gen. Correspondenz donosi: Nader pożałowania go- 
dnym wypadkiem jest, iż w ostatnich latach w poje- 
dyńczych prowincyach monarchii, niezwykle powię- 
kszyła się ilość pożarów. Jaką szkodę wyrządziło to 
nieszczęście w majątku ruchomym i nieruchomym, i 
w ogóle w dobrym bycie ludności, dowodzi tylko ta 
jedna okoliczność, że towarzystwa asekuracyjne au- 
stryackie, według autentycznych doniesień, w przecią- 
gu lat 6ciu przeszło 50,000,000 wypłaciły. To nad- 
zwyczajne rozszerzenie. się pożarów, spowodowało 
wszystkie towarzystwa asekuracyjne w Austryi do pro- 
szenia rządu o pomoc, w celu usunięcia przyczyn te 
go smutnego zjawiska. Z tego powodu zwróciło W. 
Ministeryum Stanu uwagę wszystkich rządów krajo- 
wych na ten bardzo ważny przedmiot, nakazało naj- 
surowiej przestrzegać przepisów o budowaniu, pilno- 
wać aby gminy posiadały i w dobrym stanie utrzy- 
mywały narzędzia do gaszenia ognia, wreszcie zapro 
wadzić skuteczną kontrolę przeciwko zbyt częstym 
niestety czynnościom, które choć z niedbalstwa po- 
chodzą, przecież niebezp'eczeństwo pożaru za sobą 
przynoszą. Życzyć tylko wypada, aby gminy i osoby 
interesowane wspierały organa rządu w przeprowa- 
dzeniu tych przepisów. 


Ci KE YE SACZ WO ACK STAWIE 
PRZEGLĄD _POLITYCZET. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 14 lipca. Król jedzie w końcu tego ty- 
godnia z Karlsbada do Gastein; wiadomość o za- 
miarze przybycia jego poprzednio do Babelsber- 
gu, jest błędną; król odwiedzi Cesarza Austry- 
ackiego dopiero za powrotem z kuracyi z Gastein. 

Berlin 14 lipca. (Pr.) Książę Jan Głtieksbor- 
ski powrócił ta wczoraj Z Karlabadu, g'yż król 
go nie przyjął; ponieważ jednak przybył ta dzi- 
siaj kuryer gabinetowy duński, zatem książę po- 
nownie tam się uda. 

Frankfurt 14 lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu zwiąkowem Austrya i Prusy wniosły, aby za- 
wezwać księcia Augnustenburskiego (syna) odpo- 
wiednio do tego, jak wezwano W. księcia Olden- 
burskiego, do uzasadnienia swoich rozszczeń dzie 
dzictwa. Głosowanie nad tym wnioskiem odroczo- 
no do następnego poBiedzenia. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Kissingen 15 lipca. Car przybył ta wezoraj o 
godz. 4ej, a dziś z Cesarzową odjeżdża. 

Gdańsk 15 lipca. Dudatek do Danziger Ztg 
donosi: Dowódzca przodowników morskich w Neu- 
fabhrwasser zawiadomił stau kupiecki, że wezoraj 
wieczorem trzy parowce duńskie przypłynęły pod 
port, jeden z nich z chorągwią parlamieutarską. 
Dowódzca przodowników wypłynął ku nim i « de- 
brał depesze do główaodowodzącego. Wedłng te- 
go, co opowiadał duński oficer przybyły jako par- 
lamentarz, depesze te dają znać, że ze strony 
duńskiej wstrzymane zostają kroki nieprzyjaciel- 
skie. Dzisiaj rano dwa parowce duńskie dały się 
widzieć ; odpłynęły cne na zachód i płyaą w za- 
tokę Heli. 

Sztokolm 14 lipca. Znany ajent polski De- 
montowicz przybył do Malmoe. Nya Daglight Alle- 
handa pisze: Wszystkie wojska rosyjskie zgroma- 
dzene od czasu powstania polskiego w Finiandyi, 
wracają na swoje stanowiska. 

Turyn 14 lipca. Pogłoski o przygotowaniach 
do wypraw garibaldowskich są zmyślone. 

Madryt 14 lipca. Epoca zapewnia, że przed- 
siębrane w dniu 6 lipca w Madrycie kroki ostro- 
żności nie były bezpotrzebnemi. Spiskowi mieli 
opanować telegraf, aby obwieścić po prowincyach, 
że stolica zdobytą przez nich została i czekać 
chcieli, jaki wiadomość ta sprawi skutek. 


Kursa: Wiedeń 15 lipca wieczór. Kolej północna 
1862.— Akcye kredytowe 195'60— Losy z roku 
1860 97:75. — Losy z r. 1864 9370 — Paryż 
15 lipca. Renta 66:45. 


Zawezwania: C. k. urząd pow. w Żórawnie. 
spadkobierców Michała Pensyna bez testam. w d. 29 
paździerdnika 1863 zmarłego. — C. k. urząd obwod. 
"Tarnopolski: Kazimierza Drzewieckiego do powrotu 
w ciągu 6 miesięcy do kraju. — C. k. sąd pow. w 
Bursztynie: spadkobierców Józefa Korczyńskiego w d. 
15 marca 1859 bez test, zmarłego. 


KE SA ETOWE OIN ZE: 
m | —m——-—-—-—--|--—— 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 14 lipca. W ciągu tego tygodnia pra- 
wie nie nie zwożono zboża z Królestwa Polskiego. 
Małe ilości zwiezione na granicę w poniedziałek i 
wczoraj, odchodziły po lepszych cenach, a to: żyto 
płacono po 17 do 18 złp.; pszenicę 26, 27, 28, a 
najpiękniejszą 29 złp.; jęczmień zaś nadewszystko 
poszedł w górę. Ziarno chłopskie w ogóle 17 do 18, 
przednie z łanów dworskich 19 do 20 złp. Wszelako 
cały ruch był bardzo drobny, A nawet umowy © do- 
stawy późniejsze skąpo wypadały. W Krakowie ceny 
w ciągu tygodnia wielce się zmieniały, w miarę tego 


z E 

Sprostowanie: We wczorajszym numerze na str. 2 
w szpalcie 2ej wiersz 26 zamiast: „10—15 rubli 
30 kop.“ powinno być: “10—15: 30 kop.“ 


UWE PWC Z RAK CAC EE R A AE LE A 


4 CZAS z Soboty 16 Lipca 1864. 
Od Wydawnictwa Dziennika „W IEK.“ 


Zbieg trudnych okoliczności i ciągłe przeszkody napotykane w wydawa- 
niu dziennika „WIEK,“ zmuszają Wydawnictwo do zamknięcia tegoż dziennika. 
Zawiadamiając o tem szanownych pp. Prenumeratorów, uprasza ich Wyda- 
wnietwo, aby się zgłosili do Administracyi „WIEKU* po odbiór resztu- 
jacćj przedpłaty, lub tóż jak najprędzćj zawiadomili tęż Administracyę, jak 


karza w Chatel St. Denis, które, nie- 
mając nie wspólnego z lekami zachwa- 
lanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodli- 
wemi, użnane zostały przez najsławniej- 
szych doktorów francuzkich za najsku- 
teczniejszy środek na wszelkie słabości 
piersiowe jako to kaszel, katar, grupę, 
duszność, .chrypkę itd, 


WYKAZ 
obrotu interesów Kasy oszczędności 
Miasta Tarnowa 
za 15% półrocze 1864. 


w wal. austr. 
złr. | kr. 


Wykaz porównawczy 


przychodu na kolejach żelaznych Warszawsko-W ie- 
dsńskićj i Warszawsko-Bydgoskićj. 


Kapitałów wkładkowych było z koń- I. Kolej żelazna Warszawsko-Wiedeńska. 
1 . 


cem Grudnia 1863 r.. . . - - 93.941 |67} : 5 v E A pr . 
Od igo Stycznia do oka Dea” z Cena pudełka 40 centów. resztującą przedpłatą rozporządzić zechcą, to jest jaki dziennik krajowy za należną Według tymcza- ppan 
zi kim 1864 ułożono IE. BĘ 28.819 |41 BG Skład główny tychże gatunków Her- |! Kwotę zaprenumerować pragną. à : P. osła dochod: CY C i sowego wypo- wania sta- 
a OE | baty, Kawy parowj Pastylek Periera, na ca- PP. Prenumeratorowie zamiejscowi, którym z jakiegokolwiek tytułu koń- rzymosta dochodu w miesiącu UżErWCU : środkowania. _nowczego. 
pitalizowano procentów . . „| 1.720 18 |% Austryę, znajduje się U , |ezy się przedpłata w ciągu bieżącego miesiąca Lipca lub 180 Sierpnia, i dla kto- D sr. Kop. R. 2 kop. 
Łącznie. . - «>: - rata: Bs, | Karola Hermanna w Krakowie, |pvch koszta zwrotu reszty przedpłaty byłyby wysokie stosunkowo do należnój rog elk Z SRO I RIRH RG% AN E eA 
Od 1go Stycznia do końca Czer- ulica Bracka pod L. 158. : A AM ol gc aż » y Ie) dto. "towarów: . «owizesaniect| 66 aigis . . «82.542 50 63.703 244 
wca 1864 zwrócono stronom .| 26.904 |76 m małćj kwoty, otrzymają w miejsce „ Wieku, „Gazetę Narodową,* przez ten |b) Z różnych innych przychodów |. « « - + < * +» s: 6.100 81 416 31Ę 
Stan kapitałów wkładkowych z koń- | Nabyć takowych także można w Handlach: kilko- lub kilkonasto-dniowy okres czasu, na który sięga jeszcze przedpłata w roku 1864 . . . — - „131.804 7 amel 
zasadę x ORO 97.577 |103 |w Wieliczce u p. Franciszki Tapfertowćj, — | przez nich na „Wiek“ złożona. | dto 1863 . . . . . . 119.402 51 
; zza dd 0 M YERBA et iesiącu Czerwcu 1864 r. więcej o . 1240181 © 
Użycie funduszów Lr ję gang k pair aa PW Kraków 1580 Lipca 1864 r. Ogół EAT Gd. 1 Stycznia 1664 do 30 Czerwca 1864 663.438 893 
w Ie półroczu 1864 r. by e DŻ i LF. Tag. dto dto dto 1863 dto 1863 630.786 203 
7 "e E . S e 3% p ni R a nE: y No 600 
Na eskonto weskli (najdalej za 90 kiewicza, — w Rzeszowie u p. aja Schaitie- S í przeto w bieżącym 1864 roku po 30 Czerwca więcćj przychodu o . . . 32.652 69 
dni płatnych) - - - - - - - - 160.900 | -- |ra i Sp.— Jarosławiu u pp. Braci Juśkiewiczów, Od Administracyi dziennika „WIEK. 
s "dora TO O du: NaLa | p. Mać » II. Kolej żelazna Warszawsko- Bydgoska 
m R raid M 03 3.590 | — | w Przemyślu u p. Law. Ma ego 1 p. Wn- R a |- = 
„ Wypożyczki hipoteczne . . . | 2.660 | — centego Praczyńskiego, — we Lwowie u p. J. R ab.. 
Łącznie 167.450 | — |E Briihla, — w Czerniowcach $ a Aripa W skutek zamknięcia dziennika „WIEK“ i zwracania resztującej przedpłaty F rzyniosła dochodu w miesiącu Czerwcu: 1864 1863 
Z tr Osdia oy: t - Obstalunki amat Snai aaa Wydawnictwo dziennika „WIEK“ wezwało pp. Prenumeratorów tak miejscowych |a) Z przewozu osob . . « « « « « + + + + + + + * . 12.998 794 13.866 86} 
arząd Kasy Oszczędności. BIANKA © €| jak zamiejscowych, aby raczyli się zgłosić po odbiór należnej im reszty rzedpła- | b) dto twaris ia Aane At ARINE GG ZM 13.412 35} 18.466 274 


wprost do Składu mego głównego uezynio- 
ne w ilości najmniéj 5 funtów, przy dołącze- 
niu należytości, uskuteczniają się natychmiast 
franco na koszt Handlu do całój Monarchii 
austryackićj. 

Herbatą, któraby przez szanownych Ku- 


ty do bióra Administracyi „WIEKU,“ w pałacu Krzysztofory. Przeto Administra- 
cya „WIEKU“ zawiadamia , iż 
PP. Prenumeratorowie miejscowi 


Tarnów dnia 30 Czerwca 1864. 


c) Z różnych innych przychodów . . . > « + + + +» * 3.015 905 245 284 
w roku 1864 29.427 514 


T e © RG 


dto 1863... . . . . . 32.578 425 
przeto w miesiącu Czerwcu 1864 r. mnićjo . . 3.151 37 


łożeni t j j t dpłat kwotach jak 
za złożeniem kartek prenumeracyjnych, otrzymają zwrot przedpřaiy w owe ale Ogół przychodu od 1go Stycznia do 30 Czerwca 1864. . 158,722 35 


(907-2-3) Naddyrektor. 


Dyrektor pkp ujących za niedobrą uznaną została, następuje : dto TA dto dto 1863 156.570 13 
wd Li na m iły any Lona Śobkrż ar "adu PP. Prenumeratorowie kwartalni miejscowi, którzy złożyli 4 złr. jako przed- 8 ga rzekła "SIM" 
5 ; : eżytość się natychmiast franco pocztą prześle.  |pjatę na kwartał od 1go Lipca do 1go pażdziernika, i otrzymać za to mieli wiciągu przeto w bieżącym 1864r. po 30 Czerwca więcćj przychodu . 2.151 
Osoba ni zarz w terol Herrmann Eo i o at zaa ye taan pa maana era = 
3 ty, - , Ulica Bracka Nr. k j j j r > 
były z Królestwa Polskiego, posiadający nie- rzuć: Eta ta OAS a r m Pa kwartalna wany a A Za Dyrekcyę War szawsko -Wiedeńskićj i Warszawsko-Ryd- 
"pzy IE głęb tel SBa c KIE RO e goskićj kolei żelaznćj 


miecki, polski, włoski i węgierski język, Ży- 
czy sobie dostać miejsca gdzie na wieś za 
Rachmistrza do gospodarstwa, Pisa- 
rza prowentowego, lub do dzieci 
albo Leśniczego. (911-1-3) 

Bliższa wiadomość u Wgo Pirazzego, 0- 
_ ptyka, przy głównym Rynku w Krakowie. 


HERBATY 


* PP. Prenumeratorowie kwartalni, którym kończy się kwartał 
16go sierpnia, otrzymają zwrot należnej im resztującćj przedpłaty 
WMOŚCIE LC SES cata ar o tet le 0 ej 6 ROA IWASE Z l „ 58 » 
PP. Prenumeratorowie miesięczni miejscowi, którzy złożyli 1 
złr. 50 cent. jako przedpłatę od lgo lipca do lgo sierpnia i otrzy- 
mać mieli w ciągu bm. 27 numerów, a otrzym:li do 1lgo lipca 
9 numerow, za które potrącone zostaje 50 cent., stosunkowo do 
przedpłaty miesięcznej, otrzymają zwrot należnej im  resztują- 
cej przedpłaty w ilości . . « -« « « + 2 3 2 2 4 4 4 + ogoi Mezo  — 9 


PP. Prenumeratorowie zamiejscowi 
'kwartalni, którzy złożyli 5 złr. jako przedpłatę z przesyłką pocz- 


// powodu licznych zgłaszań się, zwła- 
szcza osób mających przejeżdżać przez 
Kraków, Komitet Ochron Krakowskich, za ze- 
zwoleniem sz. p. Matejki, wystawę jego obra- 
zu: „Kazanie Skargi na Wawelu,* przedłuża 
jeszcze do końca bieżącego miesiąca, przezna- 
czając na to trzy dnie w tygodniu, to jest: 
Wtorki, Piątki i Niedziele od godziny 4ćj do 
6ćj po południu, za cenę wnijścia dotychcza- 
sową li 20 centów. (947-1-3) 
Z Komitetu Ochron dla małych Dziatek. 


ANTONI HOELZEL w Krakowie. 


SE Kupony od Akcyj kolei żelaznój Warszawsko-Bydgoskićj wystawiam 
w Krakowie bez wszelkiego potrącenia tylko po dzień 31 Lipca r. b. 
Antoni Hioelzel, Bankier. 


Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztów 
REVALESCIERE firany palnie żę, bd Kozkowe cii morysko 

żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 
odchep czyli odbijanie ciągłe, kr«awnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- 


wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgag; uczucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci'$g.arności u kobiet, 


prawdziwćj Dla p r apeti zę aickiój eshita i ia E 6” É aicina + fed ira >" kowe = nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i unonia żołądka, gniecenie żo= 

1 Lej wy Kru f , z , 28 k , łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dn li 

% Rosyjsko-Chńskićj ch w aDryce GNICKIĆJ stosunkowo do przedpłaty kwartalnej, otrzymają zwrot należnej artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do Grpazóloważości, PORT, sosna Só W ohai i czyli 
á aiT a im resztującej przeđpłaty aldinda rt Gl aoh „| |ky 44% » reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- 
k arawanowój Przez ogromne ulewy, szczególnićj dnia R STEC rope pis tiywaniis; smówardsónia, uplawyi biale biożnież, pach o EE: Paa WE ak 
jest. J i à i niem arcywzmacniającem zieci słabowitych, a w ogóle dla ego wieku. — co d 

miesięczni którzy złożyli 1 złr 0 centów jako przedpłatę wraz 65.000 uleczeń. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczania.. (294-51-) i 


10 Lipca, została grobla stawu zerwaną, 
a przez zniszczenie częściowego W sa- 
mym Zakładzie i wstrzymanie dalszego 


l ginalnych paczkach, 
moją firmą opatrzonych, oplumbowa- 
nych, po cenie: 


z przesyłką pocztową od lgo lipca do 1go sierpnia i otrzymać 
mieli pocztą 27 numerów, a otrzymali 9 numerów, za które potrą- 
ca się 60 cent. stosunkowo do prenumeraty miesięcznej, otrzy- 


Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszełek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro 
maine dos Isles (Sa0ae et Loire). Bogu dzięki! Revalesciere du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz, — 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner- 


za * funtowe paczki: od ruchu na kilka tygodni zginęła znaczna |mają zwrot należnej im resztującej przedpłaty w ilości. . . . . 1 „ 20 » aa ia E -pi Bid 
= akdionan T HS sb x ' 3 : z 3 r wow urczami i mdłościami. — Nr. 421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 
rsr Lp kop. —  zł.30 — za Y, ft. 7:50 ilość „mąki już gotowój, prócz prepari: PP. Prenumeratorowie roczni zamiejscowi, którym kończy się wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. "— Nr. 40,848: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- 
n È » —  „20— dto „5—  |wanój w innym budynku się znajdującéj. | przedpłata 1go stycznia 1865 r., otrzymają zwrot całej przedpłaty A aneii botów BaMoPR dławicy, pig „wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418: Doktor 
» 8 n — »l6— do „4— JPP. Abonenci będą mogli tylko 20 do |kwartslnej od 1go października do 1go styoznis, oraz ewro: sa bie- Mać" leens opeayów cage taaa, c E e wóważąwnkóm irzjt 
Acz 8 = „I2— dto „ 3— 25%, z zamówionćj ilości preparowanych żący kwartał 3 złr. 53 cent. razem. . . . . . . - „<. e. $ w 58 m |chotą 25-letnią. — Nr. 48,422 Hrabina de Castle-S:uart, z 9-cioletniej choroby wątroby, Sandiak i 
f. n — » 8— dto , ABE 9 śą è ts źliwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, z 3-letnich stra- 
a 85 — , 625 dto „ 1-60 kości otrzymać, o czem dokładniej do Wszystkim pp. Prenumeratorom zamiejscowym kwoty należne będą zwróco- | sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia, — Nr. 43,810: M. G. Hencke 
A N cypBs do „4% 2080 b. m. osobnemi listami uwiadomieni | ne pocztą, jeżeli do 20 t, m. inaczej niemi nie rozporządzą lub wcześniej zwro- | ua skrofały. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
» 2 p — „425 dto „1-10  |zostaną. 991.3) |tu ich nie zażądają. (03) | ttóre ma przez 8 lat, po 15-i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
1 50 3 di 0-75 (9 9-1-3) z podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najsupełniejszego zwą- 
U = n O y» . : tlenia sił i sparaliżowania członków am nadużyć za młodu, — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
e P aipe enau, z upartego zatwardzenia i cierpie nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jenerał 
H b t > jdt re W dobrach Woli Justowskićj pod Krakowem, 7 A R Z Ą D // D R 0 J 0) W | S K Satai: z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard A Paryżu 
er a y VAL ej jest do wybudowania przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
S P 2 MZR: miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, 
n ILAN HIAN , Młyn na sposób Amerykański. tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc raay wartość swoję, w porównan'n z innemi. 
za 4, funtowe pa czki: 1 r Rewalescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły., — Dom du Harry 77 Re- 
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zniża ceny pomieszkań e trzecia część, kąpieli zaś © piata, 
dla przybywających w drugićj połowie Sierpnia. Tym 
sposobem ułatwia gościom kuracyę w porze późnćj, która tu za- 
wsze bywa pogodną i bardzo przyjemną. (946-1 3) 
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w 4 i %, funt. paczkach, oplum- 
bowanych, moją firmą opatrzonych, 
po cenie: 

z a %/, lub %, funtowe paczki: 
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Nr. I złr. 1-40 — za 7, 350 
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zgłosić się do kancelaryi W. Adwokata 
Edwarda Zaykowskiego 
w NOWYM SĄCZU, 
i przedłożyć plan i kosztorys budowli. 
DEW tychże dobrach jest də wydzier- 
żawienia: 
Cegielnia, Wapniarnia i Ka- 
mieniołom. 
Wiadomości zasiągnąć można w téj samćj 
kancelaryi. (908 -1-3) 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE 


apt. Zygmuut Rucker, — w Petersbargu Stoll i Schmidt, Hardy. 


Już dnia 1 Lipca r. b. 


nastąpi ciągnienie nowéj wielkićj Loteryi Państwa, zawierającéj w swej ogól- 
nój sumie 400.000 wygranych, między któremi znajdują się następujące główne 
wygrane: 


114 po złr. 300,000, 11+ po złr. 50.000, 114 po złr. 25.000, 

228 po złr.:10.000, 1.710 po złr. 500. 3.420 po złr, 1.000 itd. 
Każdy los do tej Pożyczki Państwa musi niezawodnie wygrać, i kosztuje 

na to ciągnienie: jeden los udziałowy . . 1 złe. 50 cent. wal. austr. bankn. 
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Í PIOTR MIKOLASCH we Lwowie, | 


urządził 
$ Skład komisowy swojćj ek. uprz. Rafineryi Spi- $ 
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ndk sny z ejj" przew ea i eooni WW EK NE ZA HK GP WW/JM HT Łaskawe zamówienie uskuteczniają się punktualnie, a listy ciągnienia prze- 


sprowadzonego z Nikaragua, SĄ nieocenione | $ 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- || 
ąc najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdra- 
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 


syłają się bezpłatnie i franco. „Cari Hensler, Banquier, Frankfurt a. M.“ 


u pana HENRYKA CARO, 


| i polecił mu sprzedaż 'hurtowną i cząstkową na Kraków i przyległe obwody. 4 
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Herbaty Chiúskiéj 
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5 » ą w sj * n n 54013 części przyczyną ciężkiej słabości. ń bezpośrednio poruczane mnie były. przy ulicy św. Jana pod L. 37 (166--6) 
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wa E ww i tiań i 7 w Paryż do zawierania umów na większe ilości Spirytusów su- % zaopatrzona jest w dobór materyałów surowych, oraz gotowych z gra- 

 nó on on nm a e de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu. 4 ptry nitu, piaskowca i. marmuru wyrobionych 

* pó p n»n n n n ŚS2J5-| W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte- siĘ |rowych i rafinowanych + , j 
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we 2 poło 5 c Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie- | £ ? PA Poprzedni iS LA posadzek z marmurów. krajowych lub zagranicznych, na. płyty marmu- 


Skład sprzedaży w KRAKOWIE znajduje się przy 
| ulicy św. Anny N. 199 naprzeciw gmachu uniwersy- 
z tecklego. (697-2-6) 
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rowe stołowe. Właściciel jéj usiłuje uzyskane dotąd zaufanie— jakością 
materyałów, starannem wykonaniem dzieł i umiarkowanemi cenami — 


nadal utwierdzać. F. Hoc im. A 
1 WYTSETWNZO O NTT TK EOT NPC 
PY ? TOPOIYNIPYDYG 
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Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Anżonż Rother. 


